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Ekspose wiceprem. Kwiatkowskiego
PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU

W A R S Z A W A , l .  12. .W czoraj odbyło  
sio p ie rw sza  p le n a rn e  po sied zen ie  S e jm u  
bieżące j se s ji zw y cza jn e j w obecności 
cz łonków  rz ą d u  z p rem ie ro m  gen. S łi, .vo 
jem  - S k ład k o w sk iin  n a  czele.

O godz. 10.40 m a rsz a łek  S e jm u  M aków  
sk i o tw o rzy ł posiedzenie, o d cz y tu ją c  z a 
rządzen ie  P re z y d e n ta  o zam k n ięc iu  se s ji 
n ad z w y cz a jn e j i  o tw a rc iu  zw y cza jn e j se_

. s ji S e jm u .

P o  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o śc i Izba p rz y 
s tą p iła  d °  p ie rw szego  cz y ta n ia  p re liu iin a  
rz a  budżetow ego • w ra z  z p ro je k te m  u s ta 
w y  sk a rb o w e j na ro k  1039-40. M arszalek  
S e jm u  M akow sk i ud z ie lił g ło su  p rez eso 
w i R a d y  M in is tró w  S ław ojow i - S k ład - 
kow .skiem u, k tó ry  p o w ita ł w im ien iu  r  ą 
tłu posłów , p o d k re ś la ją c , ze z n a jd u ją  się  
n a  p ro g u  o k resu  ciężk iej, od p o w ied z ia l
n e j i w y tężonej p racy  d la  p a ń s tw a .

P o  p ra c y  te j  p o w o ła ły  M as, ko ledzy— 
m ów ił p an  p re m ie r  — n a jsze rsze  m usy  
ludnośc i, ja k ie  do tychczas b ra ły  u d z ia ł 
w  w y b o rach  w  P o lsce  odrodzonej. N a 17 
m ilionów  u p ra w n io n y c h  do g ło so w an ia  
o b y w ate li R zeczypospo lite j, p rzeszło  11 
m ilionów  oddało  w W asze ręc e  z a u fa n ie  
całlcow ile. S ą  to ilości do ty ch czas w  P o l
sce n ieno tow ane .

P o w ita n ie  m o je  n ie  może być gołosfow  
ne. W  im ien iu  rząd u  o f ia ru je  W y so k ie j 
Izb ie  lo ja ln ą , uczciw ą i  szczerą w sp ó ł
p rac e , o d p o w iad a ją c  ą w ysokości je j  z a 
d ań . (H uczne ok lask i),

W  ciągu tej sesji parlam entarnej rząd w 
czasie debaty budżetowej i przy om awianiu 
ustaw  przedstawi W ysokiej Izbie całokształt 
swoich prac. Napewno niejednokrotnie przy 
ocenie tycli p rac w ypadnie W ysokiej Izbie 
i rządowi z trudem  doszukiwać się współ 
nych dróg myślenia.

W ierzę głęboko, że drogą główną, drogą 
linii wytycznej, gdzie zawsze zejdą się nasze 
myśli, będzie droga testam entu Piłsudskiego. 
Test to wytyczna, niezawodna droga, na któ 
rej Polska, w myśl wskazań Prezydenta IIP. 
i M arszałka Śmigłego Rydza, znajdzie miej 
see, godne jej w dziejach narodów . (Huczne 
oklaski).

Z kolei zabrał głos w iceprem ier i m inister 
skarbu inż. E. Kwiatkowski, k tó ry  omówił hi 
lans 20-lecia dorobku gospodarczego Polski o 
ra z  p rz e d s ta w ił zn ak o m ite  p ostępy  nasze  
ko  g o sp o d a rs tw a  w o s ta tn ic h  czasach . W  
to k u  p rze m ó w ien ia - .w ice p rem ie r  zapow ie 
d z ia ł re a liz a c ję  p ian  u in w es ty cy jn eg o  za 
Krojonego n a  n a jb liż sze  15-leeie.

R ok 1938 — rozpoczął w iceprem . K w in t 
kow sk i - b ilan so w an y  z da lsze j juz  per 
sp e k ly w y  h is to ry c z n e j . n ie  u tra c i teg o  
s/.cezgo lrego  w alo ru , m ocą k tó reg o  m y 
w spółcześn i o cen iam y  go  ja k o  rok  w azki 
i n iezw yk łych  d la  P o lsk i w ydarzeń .

Je d n o cz eśn ie  je s t  to  rok  za m y k a ją c y  
#0-1 ecie N iepod leg łości P a ń s tw a , a w ięc 
s ta n ó w 1 w łaśc iw y  m om ent do p o d su m o 
w a n ia  n a jw a żn ie jsz y ch  osiągn ięć  i n a j 
is to tn ie jsz y c h  p o s tu la tó w  n a ro d o w y ch  i

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

O d  trzystu lat idą w świat

p ań s tw o w y ch . Z a m y k a m y  wt ty m  ro k u  
w cześn iej od  zapow iedzi p ie iw szy  c y k l 
p la n o w a n y ch  ro b o t p u b liczn y ch  i inw e- 
s ty c y j. P o lity k a  zew nętrzna  i a rm ia  na- 
ro d o w a św ięcą w tym  roku  w ie lk ie  tr iu m  
fy  i w ie lk ie  sukcesy . F a k t w ięc w łączę 
n ia  w  o rb itę  naszego g o sp o d a rs lw a  łąk  
w ysoce u p rzem ysłow ionego  o k ręg u  Ś lą 
ska Z ao lzań  sk iego  n ie  może pozostać bez 
w p ły w u  a n i n a  nasz  p ro g ra m  ekonom i :z 
u y  i in w e s ty c y jn y , an i na ew o luc ję  s tru k  
tu r y  g o sp o d a rs tw u  po lsk iego , n ie  bez zna  
czen ia gospodarczego , szc> ogoli i ie uir, 
ziem  północno  - w schodnich  je sf don io 
s ły  f a k t  o s iąg n ięc ia  w r. 19'8 n o n n a l lz i  
c ji s tosunków  z p ań s tw em  i n a ro d o m  l i 
tew skim .

W  życiu wewnętrzno politycznym  oduo 
wienie izb ustawodawczych ujaw niło pozy 
tywne przesunięcie sił politycznych w kraju , 
a szereg ważkich dekretów  Prezydenta Rze 
czy pospolitej nie. pozostanie 1 głębszych- 
ś l a d ó w  w  f o r m u j ą c e j  s ię  r z e c z y w i s t o ś c i  
polskiej.

Tak więc —• stwierdza pan w iceprem ier 
— silnym i akordam i zam ykam y pierwsze 20 
lec.ie życia państwowego, 20 lecie pracy i le 
cyzyj na w łasny rachunek społeczeństwa poi 
skiego, pomimo oczywistej świadomości dhi 
gicj litanii naszych niedom agali i naszych 
błędów Ocena rezultatów  całego okresu musi 
wypaść dla zdolności twórczych naszego na 
rodu niezwykle pozytywnie.

PRZEŁAMANIE KOMPLEKSU NIŻSZOŚCI.
P an  wiceprem ier Kwiatkowski cofa się 

pam ięcią do pierwszych dni Niepodległości i 
wskazuje, że obok powszechnej nędzy i zni 
szczenią naszego k ra ju  objawem  najgorszym 
w tym okresie były spustoszenia w psy 
cłiice Polaków. Sąsiadzi cloczvli >’"s 
lekceważącym mianem państw a sezonowego, 
n do w nętrza naszego polskiego obozu przeni 
knęła niewiara we własne siły i opinia o 
wszechpotędze i wszechm ądrości obcych.

Om awiając w dalszym ciągu swego prze 
m ówienia w arunki sytuacji m iędzynarodowej 
Pan w iceprem ier cytuje publikacje międzyna 
rodowe na ten tem at i podkreśla, że zalania 
nie się koniunktury  gospodarczej w wielu 
krajach  od połowy 1937 roku do połowy 
1938 r. m iało charak ter bardzo, gwałtowny, 
osiągając we fragm entach . poziom poniżej 
dna kryzysu z 1932. r. z pośród 22 głównych 
państw  świata, 9 znalazło się w połowie
ma

bież. roku w grupie t. zw. kryzysowej, 8 mia 
ło koniunktury  względnie ustabilizowane, a 
tylko 5 państw1 tw orzyło grupę koniunktury 
zwyżkowej. W śród tych ostatnich znalazła 
się i Polska (zwyżka 8.4 proc., i Niemcy 
(6.2 proc.). ' - '..A r
MIMO TRUDN OŚĆ [ — P O L S K I O R G A 

N IZM  G O SPO D A R C Z Y  S T A L E  
W Z M A C N IA  S IĘ .

N astęp n ie  p a n  w ic tp re jn ie r  p rzechodzi 
do a n a liz y  -w ew nętrznej n asze j sy tu a c ji 
gospodarcze j. N asz o rg an iz m  g o sp o d a r
czy — iró w i p a n  w ice p rem ie r  •- w ykazu  
je  dziś jeszere b a rd zo  duże b ra k i s t r u k 
tu ra ln e , b ra k i o c h a ra k te rz e  m a te r ia ln y m  
i  o rg a n iz ac y jn y m . N ten in ie jszym  złem  
je s t to, że zarów no  w  spo łeczeństw ie  ja k  
i w a p a ra c ie  u rzędn iczym  często m am y  
do czyn ien ia  z b łędnym  n as taw ie n iem  do 
p o trzeb  rozw o jow ych’ g o sp o d a rs tw a . T ym  
n iem n ie j is tn ie je  u za sa d n io n e  p raw o  do 

.s tw ierd zen ia , że o rg an izm  ten  zdrow ieje 
i w zm acn ia  się  i to  nie ty lk o  pow ierz
chow nie , a le  w ca ły m  p rz e k ro ju  sw o je j 
s t ru k tu ry .

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE I BEZROBOCIE
Sytuacja w przemyśle polskim nie pozosta 

ła bez wpływu na nasz rynek pracy. Rezro 
bocie zaatakow ane zostało z dwóch stroń: 
od rozwoju produkcji w przemyśle oraz od 
zapotrzebowania rąk roboczych przez roboty 
publiczne. Z polecenia szefa rządu term in 
uruchom ienia robót publicznych został w 
tym roku znacznie przyspieszony. Stan zatrud 
nienia na robotach publicznych w zrastał sil 
niej niż w latach ubiegłych. Równocześnie 
nastąpiły  zm iany w organizacji prac, aranżo 
w anych przez Fundusz Pracy. Zwrócono więc 
uwagę, by typ robót nie tylko „rozładowy 
w al“ największą cyfrę bezrobotnych, ale aby 
m iał jak największe i trw ałe znaczenie gospo 
darcze. To też finansow ane były tak funda 
m entalne prace, jak kanał Gopło -W arta , ka 
nał przemysłowy w Gdyni, jak droga wodna 
Przeroszą—W isła, jak elektrownia wodna w 
Turniszkach itp.

Znacznie gorzej ukształtowała się sylua 
cja w Polsce na odcinku cen zbożowych. 
Jak  to już w lecie stwierdziłem w parlam en 
cie, ceny zboża m ają u nas większe znaczenie 
dla całokształtu sytuacji gospodarczej, niżby 
to  w ypadało ze stosunku do ogólnej dochodo 
wości rolnictwa. W  danych okolicznościach 
rynkowych, wewnętrznych i międzynarodo
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Drugie uderzenie Daiadiera
w front ludowy

PA R Y Ż, 2. 12. F r a n c ja  p o zo s ta je  je - \ 
szcze pod w rażen iem  n ie u d an e g o  s tr a jk u  1 
k tó ry  będzie m ia ł pow ażne konsekw encje.

AY te j chw ili n a ja k tu a ln ie js z ą  sp raw ą  j 
je s t z a g ad n ien ie  u k a ra n ia  uczestn ików  i 
s t r a jk u .

U  p re m ie ra  o d b y ła  się  w czo ra j kon fe- j 
re n c ja  n a  te m a t ro zm iaró w  i fo rm  sank - | 
cy j jak-.e m a ją  być zasto sow ane  do tych  
p racow ników  pań stw o w y ch , k tó rzy  po
w strzy m ali się od p ra c y .

P ra co w n ik o m  p ań s tw o w y m  i z a tru 
dn ionym  w p rzem y śle , p ra c u ją c y m  d la  
o b ro n y  p a ń s tw a , k tó rzy  w zięli udz ia ł w 
s tra jk u , od eb ran e  będą p rz y s łu g u ją c e  mi

u lg i i p rzy w ile je . P ew n a  liczb a  u rz ę d n i
ków  a d m in is tra c ji  c e n tra ln e j zo sta ła  zwoi. 
n io n a  lub  zaw ieszona w u rzęd o w an iu .

W  sto su n k u  do ty ch , k tó rzy  n ie  s ła 
w ili się  do p ra c y  m im o ich zm cb ilizow a 
n ia , zasto sow ano  będą  sa n k c je  p rze wid/., a 
ne p raw em .

T ym czasem  na ca ly in  te re n ie  F ra n c ji ,  
fa b ry k i za rów no  p rze m y słu  p ry w a tn e g o  
ja k  i u p ań s tw o w io n e , a w szczególności 
fa b ry k i lo tn icze, idę p rzy jm o w a ły  w czo 
r a j  do p ra c y  tych  ro b o tn ik ó w , k tó rzy  
b ra li u d z ia ł w s tra jk u ,  ż ą d a ją c  od n ich  
b y  zg łasza li się  o ponow ne z a an g a żo w a
n ie  ich  do pracy.

wych uczynione zostało wszystko, co leży w 
ludzkiej możliwości i co posiada sens gospo 
darczy, aby zapewnić pow rót do cen opła 
calmych.'

Do ch w ili b ieżącej zdołano  w yekspo r
tow ać, lu b  zw iązać tra u z a k c ja m i ek sp o r
to w y m i z wyż 200 ty s . ton ży ta , jęczm ie
n ia  i m ąk i. K re d y ta m i re je s tro w y m i i za 
liczkow ym  pow s+rzym ano przed n a c i
sk iem  na ry n e k  p ra w ie  6 m iln . k w in ta li 
zboża. N ależy  zaznaczyć, że u s ta w a  p rze
m ia łow a zd a ła  w y ją tk o w o  św ie tn ie  sw oj 
egzam in .

W  d a lszy m  c ią g u  sw ego p rzem ów ien ia  
p. K w ia tk o w sk i zw raca  u w ag ę  n a  sp ra 
w y h an d lu  i k o m u n ik a c ji, po d k reśla jąc , 
że v.' h an d lu  w ew nętrznym  .o d ro b iliśm y  
niszczące sk u tk i pop rzedn iego  d łu g o trw a  
lego k ry zy su . F aza  d ep re s ji zred u k o w a ł*  
liczbę p rze d sięb io rs tw  h an d lo w y ch  o 69 
tys.. a 'e  w o k res ie  obecnej p o p raw y  po
w ołanych  zosta ło  do życia przeszło 70 tys, 
now ych  p rzed sięb io rs tw , a łączn ie  z roz
budow ą m ia s t, o k ręg u  c e n tra ln e g o  i w zra  
s ta ją c ą  d y n am ik ą  k o n su m c y jn ą  proces 
ten  m usi się po tęgow ać.

914 M IL . ZŁ. IN W E S T O W A N O  
W U Ił. K U K  U.

R o zró żn iliśm y  — m ów i w icep rem ie r— 
cz te ry  g ru p y  in w es to ró w : 1) koncern  
sk a rb u  p a ń s tw a , 2) s k a rb  ś lą sk i, gj sam e 
rząd  te ry to r ia ln y  i 4) ubezp ieczen ia  p u 
bliczne. W szy stk ie  cz te ry  g ru p y  in w esto  
rów  w y d ały  na w j d a tk i in w e s ty c y jn e  w 
ro k u  1934-35 — 087 m iln. z ło tych , a w ro-. 
ku  1935-36 - -  479 m iln . z ło tych , w7 Toku 
1936-37 — 532 m iln . z ło tych  i w7 roku 
1837-38 — 914 m iln . zło tych . W  «um ach 
ty ch  ko n cern  sk a rb u  p ań s tw a  uezes1 n i
czyi w p ie rw szy ch  trzech  ok resach  w 
g ran ic ac h  62 do 66 proc., w  ro k u  zaś o- 
s ta tn im  podskoczył u d z ia ł sk a rb u  do 7J 
proc. N ak ła d y  w szy stk ich  in w esto ró w  p a  
b licznych p rze k ro c zy ły  w tym  4-lem a 
k w o tę  2.300 m iln . z ło tych , z ty m , że w 
ro k u  1937-38 n a  in w es ty c je  w ydano  dw a 
raz y  w ięcej niż w  ro k u  1935-36 Z sum y 
te j n a  in w e s ty c je  en e rg e ty czn e  i przem y 
słow o - o b ro n n e  p rzy p a d a  su m a  732 rnilu 
z ło tych , n a  ko le je  445 m iln . z ło tych , na 
d ro g i i m osty  p raw ie  450 m iln . złotych, 
n a  m e lio ra c je  i reg u la c je  rzek  p raw u . 
160 m iln . z ło tych , ua k re d y ty  budow lane 
141 m iln . z ło ty ch , na budow nictw o szkol: 
ne 104 m iln . zł. i na in w es ty c je  pocztow e 
o raz te le tech n iczn e  p ra w ie  100 m iln . zł.

Czteroletnie zobowiązanie datowania F u r  
duszu Obrony Narodowej —  jeżeli idzie o pół 
miliardową transzę wewnętrzną —  zostanie 
wykonane w dwa lata.

Hasło budowy7 centralnego okręgu prze 
mysłowego, które przed dwoma laty7 mogło 
się wydawać nierealnym mirażem, dziś stało 
się konkretną rzeczywistością. Zostały zało 
żone wstępne, ale fundamentalne, urządzenia 
energetyczne i przemysłowe w wielkim stylu. 
To, co się tam  tworzy, tchnie wielkością, 
siłą i decyzją i każdy zwiedzający te dzieła 
ulega temu wrażeniu COP. budować będą po 
kolenia, my budujem y tylko zaczątki. COP. 
to zagadnienie milionów ludzi i tysięcy- war 
sztatów produkcji i handlu. Dziś po dwu ia 
tacłi pracy nie ma już od wrotu od tej 
polityki.

Przemówienie wiceprem iera Kwiatków 
skiego podajem y w streszczeniu



Str. 2. „EXPBE8 ZAGŁĘBIA** Nr. 312

/Wlefegifftle wrzen/e w Rumunii po mu strzeleniu  Codreciaii

18 tysięcy osób aresztowano
Znamienna przysięga członków „Żelaznej Gwardii1

BUKARESZT, 2. 12. -— Ostatnie krwawe 
•wydarzenia w Rumunii wywołały głęboki 
wstrząs w opinii społeczeństwa rumuńskiego. 
Szczególnie silne wrażenie wywołało zarzą 
dzenie generalnego inspektora żandarmerii, 
który nakazał podwładnym mu organom 
żandarmerii tępić bezwzgłe.dnie i bezlitośnie 
wszelkie próby naruszenia porządku publi 
cznego.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że surowe 
te zarządzenia skierowane są pod adresem Że 
laznej Gwardii. W całym kraju aresztowano 
w ostatnich 2 dniach około 18 tysięcy osób. 
W szeregu miast rumuńskich dokonywuje się 
bez przerwy rewizyj. szczególnie w poszuki 
waniu tekstu roty przysięgi członków Żełaz 
nej Gwardii, która składana była w cerkwi

Rodziny żydowskie w Palestynie
adop tow ały  S tys . ozśec żydów 

niemieckich
TEL-AVIV, 1. 12. PAT. Akcja adoftowu 

nia dzieci żydów niemieckich przez ro lziny 
żydów palestyńskich prowadzona jest bar 
dzo energicznie 1 z dnia na dzień się cazsze 
rza. W Tel Avivie funkcjonuje k ilk i biur, 
zajmujących się wyłącznie pośrednictwem w 
adoptowaniu dzieci. W czasie posiedzenia ży 
dowskiej rady narodowej ogłoszono, że agen 
cja żydowska nawiązała już kontakt i uzyski 
ła zgodę rządu brytyjskiego na przyjęci* w 
drodze adoptacji 5000 dzieci. Na posłużeniu 
tym stwierdzono również, że władze brytyj 
skie odmówiły zgody na wydanie lO.OOń do 
datkowych certyfików i migracyjnych, z 
których 4-ta część miała by być przeza czo 
na dla nieletnich od 14 do 17 lat, a 7500 cer 
tyfikatów dla młodzieży w* wieku od 13 do 
25 lat. —

:o:—

przed popem i zawierała m. in. także ślubo 
wanie, że
w razie zgortu kapitana (Codreanu) obowią 
żuje pozostałych członków pomszczenie jego 
śmierci przez zabicie odpowiedzialnych za to 
wyższych osobistości — członków władzy".

W Cluj aresztowano w związku z tym 
120 osób. Liczne aresztowania przeprowadza 
ne są także w Czerniowcach, gdzie ostatnio

doszło do większych zaburzeń. Masowe aresz 
towania miały miejsce także w Gałaczu.

Rząd wydał energiczne zarządzenia w 
sprawie likwidacji Żelaznej Gwardii, przy 
czyni w opinii publicznej żywi się wielką 
nieufność do ogłoszonego ostatnio oficjalne
go komunikatu co do przyczyn zgonu przy 
wódców tej organizacji, Stan alarmowy 
trwa w dalszym ciągu.

Zamknięcie Domu Żydowskiego
CZERNIOWCE, 2. 12. PAT. Namiestni 

ctwo królewskie w Czerniowcach ogłosiło, iż 
ze względu na niedostateczne zabezpieczenie 
na wypadek pożaru czerniowieckiego . Dorna 
Żydowskiego11, zakazuje się wykonywania 
w nim, jako siedzibie szeregu towarzystw ży 
dowskich, normalnych czynności.

CZERNIOWCE, 2. 12. PAT. „Neue Zei 
tung“ pisze, że w Mimiszoarze (Siedmio 
gród) wybuchł pożar w składzie fabr. A. 
Kohn i Syn.

„Volksblatt“ podaje, że w Aradzie spło
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — K— E

nął wielki skład drzewa pod firmą Szucs przy 
czym stwierdzono, że ogień podłożony był aż 
w trzech miejscach.

CZERNIOWCE, 2. 12. PAT. W ramach re 
wizji praw do obywatelstwa rumuńskiego, 
skreślono w Czerniowcach z list obywateli 
dalszych 137 osób, prawie bez wyjątku 
Żydów.

USTALENIE SPRAWCÓW ZAMACHU 
W CLUJ.

BUKARESZT, 2. 12. PAT. W toku śledź 
lwa w sprawie działalności Żelaznej Gwardii

Ha szpaltach pism
"Laski dla redaktora!"

Sześć dai spała
i  z m a r ł a

Z darzył się w P iń sk u  niebyw ały  w ypa 
dek śpiączki. Do P iń sk a  z P o zn an ia  przy 
była  n ie jak a  M arie Połać; ko wa, za trzy 
m ując się w jednym  z hoieli.

Połaczkow a zachorow ała n a  śpiączkę 
i mimo z a b i e g ó w  lekarsk ich  nie zdołano 
jjej obudzić. Po ii-ci u dobach snu Po- 
eticzkowa zm arła.

W związku z nowoobowiązującym dekre 
I tern prasowym „IKC“ zamieszcza artykuł p. 

ty t.: „Wysoki Sądzie! Łaski dla redaktora" 1 
w którym autor ks. dr. Fr. Mirek zastanawia 
jąc się nad problemem „świadomych i dobro 
wolnych" przestępstw „nie odpowiadających 
prawdzie", pisze:

Związany rozkładem dnia, ośmiagodzin 
nym  okresem pracy personain technicznego 
dowiaduje się ,,na 2 m inuty przed 12-tą“ o 
czemś, co wydaje mu się godne zamieszczę 
nia, ba, konieczne. To musi pójść jeszcze dzi 
sictj. Zatrzymać łamanie, zecerów itd. Gorącz 
koWa praea prz-y biurku, obsługa techniczna 
niecierpliwi się. Metrampaż zagląda co chwi 
łę po skrypt do pożarcia. Czyż w takiej go 
rączkowej pracy dzień po dniu, m-c po mie
siącu możliwe jest ustrzeżenie się jakiegoś

zdania, niezupełnie opracowanego?
Ale przypuśćmy, że redaktor ma czas ob 

serwować jakiś fakt na miejscu, rozważyć go 
z zimną krwią, przeczytać artykuł jeden raz 
i drugi.

Czy to mu gwarantuje nieomylność?
Prawnicy niemieccy zrobili raz takie do 

świadczenie: iO-tu fachowców kryminologów  
miało złożyć na piśmie świadectwo o prze 
stępstwie zgóry zainscenizowanem, które się 
rozegrało w ich oczach. Najlepsze z tych 40 
świadectw zaioicrało 20 proc. rzeczy niezgod 
nych z rzeczywistością.

Jaką więc winę przypisać reduktorowi, 
który przecież przeważnie tym  się społecznie 
charakteryzuje, że poza swoim fachem redak 
tor a w innych dziedzinach fachowcem nie 
jest. —

i i “
w okręgu Cluj, policja wpadła na trop spraw 
ców zamachu, popełniouego w dniu 9 listopa 
da. Rzucono wówczas do Gazowni Miejskiej 
kilka petard. Znajdujące się w poblźu rezer 
wuary benzyny eksplodowały, a miasto poz 
bawione zostało światła. Rozpoznano już tt 
członków Żelaznej Gwardii, którzy brali u 
dział w tym zamachu.

W fe le g r a f ie in y m
s k r ó c i e

TANCERZ KABARETOWY -  
LO IM K IEM

Były tancerz kabaretow y, Jonny  Jones 
ukońciiył przelot ponad całym  koutyneu  
tern am erykańskim  z Los Angeles do No 
wego Jo rk u  bez lądow ania. Lotu swego 
dokonał Jones na aparacie  przez siebie 
skonstruow anym . Je s t to m aleńka jedno 
osobowa m aszyna, w ażąca zaledwie SfiO 
kg*. Lot trw a ł 39 godzin i 40 m inut.

,,BRACIA DRŻĄCY"* SKAZANI NA  
WIĘZIENIE.

Sąd w K lużu (Cluj, R um unja) skazał 
70 chłopów z gm iny B u r ju k  na k a ry  wią 
zienia od 3 do 6 m iesięcy za upraw ian ia  
sekciarstw a. N ależeli oni do sekty t. zw. 
,,b rac i drżących’4 (k tóra je s t odm ianą 
sek ty  kw akrów).

ZARYZYKOWAŁ ŻYCIE DLA PSA.
O ciekaw ym  w ypadku ratow nictw a do 

nosi „D aily E xpress" 16-letn! D onald Co 
vard , pochodzący z hr. Nor fold w yrato  
w ał o sta tn io  swego fokste rie ra  z rw ącej 
rzeki n a raża jąc  w łasne życie. Za u ra to 
w anie zw ierzęcia o trzym ał on ,,znświad 
ozenie zasługi

KASZLĄCA RGÓL1NA
W  k ra jach  trop ikalnych  istn ieje  rośli 

na, k tó rą  nazwano „rośliną kaszlącą”. 
J e s t  to  jeden z na jm n ie j znanych, a za 
razem  najo ryg in a ln ie jszy ch  dziwów przy 
rody.

Je ś li py ł czy k u rz  osiada na  je j  
liściach, o rgany  oddechowe rośliny  nanel 
n ia ją  się potem  zaś lekko w ybuchają, 
przyezem  w ydany w tedy dźwięk pr< ypo  
m ina do złudzenia kaszel ludzki.

A DAM C Z E K A L S K I

PRZEKLĘTA
—  M I Ł O S C

6)
Patrzył długo i ciekawie i spo

strzegł, iż douce Hedwigo patrzy na 
świat powłóczyście i dziwnie po przez 
rzęsy tak długie i tak gęste, że podziw 
budziły i że dawały one granatowy 
odc-iefi piwnym oczom, ogromnym^ 
marzącym, przynaglającym do za
chwytu...

— Mademoiselle — wyszeptał wre
szcie starosta opeski, kładąc rękę na 
kont msz u — kto widział większe paro- 
ksyzmy serca jak te, które wzbudziła 
twoja nadziemska postać?

A ona spojrzała znowu na niego 
tym swoim niezwykłym, jakże bardzo 
urokliwym wzrokiem i odpowiedziała 
głosem niskim, stłumionym, a tak cie
płym, iż ciarki przeszły po zaharto
wanej skądinąd skórze młodego puł
kownika.

— Widać, mości starosto, iż serca 
wasze są łatwe do paroksyzmów...

— Chcesz-li być lekarzem na dole
gliwości? — szepnął jeszcze ciszej.

Starośeianka udała zdziwienie. Wy
soko podniosła brwi nad swymi dziw
nymi. ciemno-piwnymi oczami.

— Bardzo waćpanu dolega ta... do
legliwość?

Teraz z kolei zdziwił się pan Jan. 
Panny podówczas nie mawiały tak 
śmiele, chociaż znacznie już odbiegły 
od pier wzoru s wych prababek. Byłby 
się może nawet zgorszył, ale gdzie 
mowa o zgorszeniu, gdy go wabiły ta
kie oczyt W dodatku kapela uderzyła 
w ton poloneza — zasziuniało, zahu
czało — i pan pułkownik, skłoniwszy 
się, ujął boginię za końce palców i po
prowadził w tan, podczas gdy z boku 
stojący i perorujący graf Strutyński, 
podkręcał 4vąsa i uśmiechał się chy
trze. Wszystkie ryby połknęły haczyk. 
Lecz nie mógł zarazem nie przyznać 
jednego, a mianowicbfcNge oboje mło
dzi stanowią parę, jakby dla siebie 
wyłącznie stworzoną.

TT?

TA, ALBO ŻADNA

Od owego pamiętnego balu u grafa 
Strutyński ego, pan starosta opeski 
zmienił się do gruntu. Nie był to już 
ów  wesoły, beztroski kompan, przecho

dzący nad miłostkami do spraw pu
blicznych z lekkim sercem i nigdy dwa 
razy n’e powracający w to samo miej
sce, mężny szermierz idei księcia Pa
nie Kochanku, którą reprezentował'. 
Wszystko to, co jeszcze tak niedawno 
pasjonowało go, czym żył w dotych
czasowym swoim życiu, a bez czego w 
ogóle życia sobie nie wyobrażał — od
biegło odeń, przestało go całkowicie i 
bez reszty interesować.

Piwne oczy cudnej boginki urzekły 
go i teraz nie był w stanie myśleć o 
czymkolwiek innym, jak tylko o pię
knej, uroczej douce Hedwige, o naj
słodszej Gidze, jak ją pieszczotliwie 
w myślach nazywał. Ona i tylko ona 
panowała niepodzielnie w jego my
ślach.

Wytrawny koneser Wawrzecki wi
dział ten odmieniony stan przy ja er*1 a 
i w lot pojął, gdzie znajduje się, w 
czym leży przyczyna tej odmiany. Za
gadnął go też raz przy jakiejś okazji 
na ten temat.

— T cóż, Janie — mówił — niezbyt 
długo potrzebowaliśmy czekać, aby się 
przekonać, dla kogo zgotował jego 
mość pan starosta szakinowski ów 
hak, o którym na balu mówiłem.

— Czy myślisz, żo to miało na celu 
ułowienie mnie w swoje sieci?

— A kogóżby drugiego? Wszakże 
dla grafa ty jeden przedstawiasz naj
większy interes i osobisty i publiczny, 
dlatego na ciebie sieci nastawiono, a 
ty, nie baozny, wpadło! w nie, jak 
frant.

— To nieprawdopodobne.
—- Żebym cię nie znał tak. juk cię 

znam, mój Janie, nie uwierzył! ym 
nigdy w możliwość tak szybkiego po
grążenia się po uszy w tym miłowaniu 
i afekcie dla onuce Hedwige.

— No widzisz, no widzi so, mon 
cher ami. Tak nagle to wszystko na 
mnie przyszło, w takiej najmiej ocze
kiwanej chwili, iż teraz pewnie już za 
późno na zwralczanie w sobie te°,G 
afektu.

— Nigdy nie jest za późno wyco
fać się z gry, w której tylko guza moż 
na oberwać. Dlatego, mój Janie, i ja  
radzę tobie z serca, abyś wy ib, 1 się w 
końcu tego wzdychania do pięknej 
Hedwige, bo z tej mąki chlaba nie la
dzie, w każdym razie być nie powinno,

— Czemuż to?
— Książe pan nie zgoT.-- się na 

taki alians nigdy. Przecież to niemo
żliwe, do niczego zgoła niepodobne! 
Graf jest większym familUnkm od 
samego księcia kanclerza i pewnie pro 
bu je, czy by się nie dało przekuta ki i 
ciebie, choćby przyszło się iść do cel i 
po przez łożnicę małżeńską, na swoją 
familiancką stronę. A sam wiesz dot
rze, co cąła Familia wmrta.

— Uspokój się, mój drogi, do niczfl 
go takiego ja  sam nie dopuszczę nigdy 
starościąnki szakinowskiej? Czjz nia 
Cóż z tego, iż mam afekt dla paimy 
wolno mi miłować tego, kogo serce 
moje wybierze?

— Bezwątplenia wolno.
I. o. n.
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Trzyletni plan
inwestycyjny w Polsce

Do Sejm u w płynął rządow y pro
jek t ustaw y o dotacjach na rzecz F u n  
duszu Obrony Narodow ej i o inw esty
cjach z funduszów państw ow ych w 
okresie od dnia 1 kw ietn ia  1939 r. do 
dnia 31 m arca 1942.

A rty k u ł pierw szy tego p ro jek tu  
brzmi: W  okresie od dnia 1 kw ietnia 
1939 r., do dnia  31 m arca 1942 r. Rząd 
będzie czynił w  m iarę uzyskiw ania po 
tcrycia w ydatki:

1) na  dotacje na rzecz Funduszu  0 -  
brony Narodowej, utworzonego cłekre 
tern P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 
dnia 9 kw ietn ia  1936 r. (Dz. U. R. P . 
nr. 26 poz. 225) do wysokości 
1.200.000.000 zł.;

2) na następujące 
eyjne:
a) na e lek tryfikację 

k ra ju  w  wysokości 
ó) na gazyfikację k raju  

w  wysokości 
?) na inw estycje m or

skie w wysokości 
rl) na  budowle wodne 

śródlądowe do wys.
?) na m elioracje wodne 

w rolnictw ie do wys,
f) na inw estycje, zw ią

zane z uspraw nie
niem obrotu a rty k u 
łam i roln. do wys.

g) na inwest. przedsię- 
b iorstw a państw .
„Polskie Koleje 
P a ń s t‘‘ do wys.

i) na inwest. przedsięb. 
państw . „Po lska 
Poczta, Telefon’1 
do wysokości 

,j) na budowę i u trzy  
m anie dróg  i mostów 
z państw . F unduszu  
Drog. do wys. 
na budowę i pom oc 
kredytow a i inwest. 
z funduszu obrot. re 
form y rolnej do wys.

i
Rachunek zysków i struś

k)

cele inwesty-

70.000.000 zł.

30.000.000 „

15.000.000 „

75.000.000 „

,. 30.000.000 „

15.000.000 „ 

210.000.000 „

45.000.000 „

200.000.000 .,

60.000.000 „ 
800.000.000 zł. 

Ogółem do wysokości 2.000.000.000 zł.
A rtyku ły  6 i 7 upow ażniają m ini

stra  skarbu  do w ypuszczania obligacyj 
l  w ystaw iania innych zobowiązań skar 
cu państw a, jak ie  będą potrzebne w 
celu zrealizow ania operacyj kredyto- 
tvyeh, przew idzianych w a rt. 4.

W  uzasadnieniu do tego p ro jek tu  
,‘zytam y m. in.: Dotychczasowe do
świadczenie przy  w ykonyw aniu ustaw  
inw estycyjnych w latach  1937 i 1938-39 
wykazały, że jednoroczne lub naw et 
j."-miesięczne, jak  o sta tn ia  ustaw a in 
westycyjna, p lany  inw estycyjne powo 
lu ja błędne nastaw ienie w poszczegól

nych planach i nie pozw alają na ścisłą 
koordynację w szystkich zamierzeń in 
westycyjnych. W  szczególności krótko 
trwałość okresu nie pozwalała na ści
słe dostosow ywanie dyspozycyj inwe 
styoyjnych do wzmożonych zadań ob
ronności państw a.

Ażeby zatem  umożliwić racjonalne 
planow anie w szystkich inw estycyj pań 
stw owych i ich koordynację — pro 
jek t ustaw y przew iduje trzy letn i plan 
inw estycyjny, przy czym w razie nie- 
w yczerpania w tym  okresie wszystkich 
stojących do dyspozycji na ten cel 
funduszów , zużycie ich będzie mogło 
nastąpić jeszcze w ciągu roku, tj. do 
dnia 3) m arca 1943 r.

W ykon yw anie p lanu będzie oczy
wiście ściśle zależne od możliwości 
pokrycia  finansowego, zasadniczo 3- 
łetn i okres upow ażnień ułatw i również 
dostosow ywanie form y tego finanso
w ania do różnych rodzajów  imv-e- 
stycyj.

Za noszenie mieczyka
D ZIEŃ  P R A C Y  P U B L IC Z N E J .

C złonek S tro n n ic tw a  N arodow ego  w 
S t iw ln ie  W ik to r  E a d y u a  zo s ta ł u k a ra n y  
za n oszen ie  m ieczy k a  n a  je d en  dzień  p r a  
cy nu h P czn c i

FRANCJA PO STRAJKU
Perspektywy polityki wewnętrznej i zagranicznej

Paryż, w grudniu.
W  chwili, gdy stra jk  powszechny, orga

nizowany przez C. G. T. —  Generalną Kon
federacją P racy -— zbliża się do końca, uw a 
żalem za wskazane zasięgnąć opinii znanego 
polityka francuskiego o przekonaniach cen
trow ych nacechow anych objektywizm em  i 
brakiem  party jnej nam iętności w spraw ie 
ostatnich zajść i w yłaniających się perspe
ktyw  politycznych.

„Jest rzeczą niewątpliwą, że stra jk  po
wszechny nie przybrał tych rozm iarów , ja 
kie m u wyznaczali jego inicjatorzy —  oświat! 
czył mój rozmówca. — Żywioły sk rajne z 
obu stron może zechcą przeciągnąć tę niero- 
zegraną partię i wy zyskać ją dla swoich ce
lów. Eksterm iści w C. G. T. bertą zarzucali 
zbytnią oględność kierownictwu. Żywioły 
prawicowe w parlam encie wysuną możę ideę

(Korespondencja w łasna „E xpresu Zagłębia1')

stworzenia większości prawicowej, k tórej le- 
wyjn skrzydłem  byłoby stronnictw o rady
kalne. Człowiek, rozpatrujący wydarzenia, 
nie z punktu  widzenia tej czy innej doktryny 
lub partii, powinien się cieszyć z tego, że 
F rancja  przeszła przez m om ent niewątpliwie 
trudny, który mógł wzbudzić daleko idące 
nadzieje u naszych przeciwników. Stwier
dzam dalej, że w tych dniach w zrósł autory 
tet rządu francuskiego —  mówię francuskie
go, gdyż rzeczą drugorzędną jest, jak ą  w da 
nej chwili m a etykietę party jną. Zasadniczo 
po przebyciu takiego m om entu lepiej nie po
głębiać wczorajszych sporów, ale zająć się 
obecną sytuacją i to  nie tylko wewnętrzną, 
ale i zewnętrzną i perspektyw am i na przy
szłość.

Próby form alnego kompromisu, wysu
wane przede wszystkim  przez kom batantów ,

m sw. mmihik . s
M ikołajki czekoladowe, F igurki czekoladowe i marcep., oraz wielki wybór słodkich

upom inków  poleca

C U l U E l t H l I A

/ a .  H. tEu c  h  e  n
SOSNOWIEC, MODRZĘJOW.SKA 1 TELEFON 624,-11.

Ha froncie politycznym
K IO  STANIE NA CZELE MŁODZIEŻY 

DE MC KR A l  Y C Z N E J ?
J a d  donosi agencja, K abel, n a  czele 

p o łączonych  związków Z .I\M .D . i Legio 
n u  M łodych  s ta n ą ć  m a b y ły  p rezes 2 1 '
D., p. m g r T eofil W rona , k tó ry  w yw odzi 
się z K rak o w a, gdzie sw ego czasu  k ie ro  
w a ł o śro d k am i Z P.M .D. na te re n ie  akit 
dem iekim .

FUNDUSZ MASOŃSKI NA POM OC 
ZIMOWA

L ikw ida to rzy  ta ty  m aso ń sk ie j Schulze 
r a  w  B ydg oszczy, k i o ra  jeszcze p rzed  ogto 
szen iem  d e k re tu  P a n a  P re z y d e n ta  o roz 
w ią z a n iu  lóż m aso ń sk ich  p o w zię ła  uchw a 
lę lik w id a c ji, p rzezn aczy li z m a ją tk u  roz 
w iąz an e j loży 3.9110 z ło tych  na pomoc zi 
m ow ą.

USTAW Y' A X TY ŻYDOW SKIE  
IV POLSCE?

D uże za in te re so w an ie  w zbud-iia  
e n u n c ja c ja  szefa p ra s y  i p ro p ag a n d y  
S łu żb y  M łodych , p. B iałasiew  lezą , stwier 
d za ją ea , że „kon ieczność^  w yobcow ania 
żydow stw a spośród  e lem en tu  rdzennego 
W’ P o lsce  n ie  u le g a  n a jm n ie jsz e j w ątpU -
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w ośri, sk o ro  za g ad n ien ie  to  je s t w P olsce 
w p ro s t paiące . T i /.cha więc uczynić da l 
szy  k ro k  n ap rz ó d  a nie o g ran ic za ć  się ty ] 
ko ilo .mj m inow ego i em o cjo n a ln eg o  u za 
sa d n ic n ia  an ty sem ity  zm u W inniśm y 
obecnie za stan o w ić  się nad  w y p raco w a 
n iem  sposobu  u n ic es tw ien ia  ro i: i znaczę 
n ia  zydow slw a ja k o  o d ręb n e j całości. J e  
d y n ą  w łaściw ą d ro g ą  d<> o siąg n ięc ia  tego 
celu  je s t  w prow adzen ie  ustaw  an tyżydow  
sk ich .
I s tn ie je  p iln a  konieczność, ab y  dziejow e 
d ąż en ia  N aro d u  P o lsk ie g o  do un ieza leżn ię  
n ia  się  n d żydów  pod każdym  w zględem  
u ją ć  w- o k reś lo n e  fo rm y  p ra w n e , osiąga 
ją c  bez a k c ji  czy n n e j ca łk o w ite  odżydze 
n ie  ży c ia  po lsk iego . N a s tą p i <o w tedy  
g d y  w kroczy  tu  u s taw o d aw ca  i n a  :lro 
dze u staw o d aw stw a  w y ją tk o w e g o  zlikw i 
d u je  w p ływ y  p o lity czn e  żydów o raz  ich 
p o tę g ą  gospodarczą .

P o zy te w n e  sk u tk i rp ł w iązan ia  za 
g a d n ie u ia  żydow sk iego  n a  drodze u staw o  
daw ezej m e 'e m y  zaobserw ow ać w Niem 
czech i we W łoszech, a  n aw e t n a  W ? 
grzech .

:
P O L E G L I NA P O S T E R U N K U , W  O F i A If N E J S Ł U Ż B IE  K Z EI Z Y P O S P O L IT E J

,W! d n iu  28 lis to p a d a  br. odby ł się w 
C ieszynie p o g rzeb  zolirterzy  polsk ich  
S ta n is ła w a  A liekodaja i bp O zjasza S to r 
cha, po leg ły ch  na p o s te ru n k u , p rzy  z a j
m o w an iu  p rzez  w o jsk a  po lsk ie  re jo n u  
C zadeckiego, podczas u ta rc z k i z w o jsk iem

cz-esKiin.
N a zd jęc iu  — d e k o ra c ja  przez dow ód

cę sam o d z ie ln e j g ru p y  o p e ra c y jn e j „Ś ląsk  
gen. E o rtn o w sk ieg o  tru m n y  ze zw ło k a
m i śp. M le k o d a ja  K rzyżem  Z as łu g i za 
dzielność.

zawiodły. Ale naród  francuski jest zbyt 
patriotyczny i zbyt trzeźwy, aby w chwili 
niebezpiecznej dla ojczyzny doprowadzać 
rzeczy do ostateczności. Po obu stronach, po 
stronie rządu jak i C. G. T. mimo, że ni* 
doszło do porozumienia, zaznaczyły się ten
dencje wyraźnie kompromisowe. Zaliczam do 
nich doskonałe przeraówuenie radiow’e, wy
głoszone tuż przed strajkiem  przez m inistra 
skarbu  Reynauda. W  sposób niezwykle jas
ny i pełen siły przekonywującej tłum aczył 
masom  robotniczym, że zdobyte przez nie 
praw a społeczne 40-godzinny tydzień pracy, 
umowy zbiorowe i płatne urlopy w  niczym 
nie zostały naruszone. Zwrócił się ostro prze 
ciw’ko twierdzeniom, jakoby jego projekty 
finansowre m iały zrzucić ciężar sanacji finan 
sów na uboższych, oszczędzając bogatych. 
W ystąpił jednym  słowem w im ieniu intere
sów’ zbiorowych, ale nie żadnej klasy.

W  C. G. T. wola nie doprowadzania do 
ostateczności również w ystąpiła wyraźnie. 
W łaściwie tylko komuniści w C. G. T. kie
rowali się motywami przede wszystkim poli 
tycznymi, organizując walkę przeciw rządo
wi. (’,. G. T. jako całość, przystępując do 
strajku, wyłączyła zeń szereg dziedzin waż
nych dla ludności: światło, gaz, dowóz ż j v t- 
ności, służbę zdrowia —  i zabroniła swoim 
zwolennikom urządzania zgromadzeń i m ani- 
festacyj i przedłużania strajku. Nie zapomi
najm y, że tylko po stronie kom unistycznej 
działalnością polityczną i syndykalistyczną 
zajm ują się jedne i te same osoby. Socjaliści 
i zbliżeni do nich przestrzegają zasady, że 
kierownicy związków' zawodowych nie spra- 
wują mandatów’ parlam entarnych, a tym  sa
m ym pozostają w pewnym oysiar.się do ży
cia politycznego.

Obiektywnie musi się stwierdzić, że prze
bieg stra jku  nie zadowoilł jego organizato
rów’ i wskutek tego na terenie parlam entar
nym mógł raczej wzmocnić pozycji grup 
prawicowych. Rozum polityczny jednak i 
względy na sytuację m iędzynarod rwą nie 
pozw alają wyciągać stąd zbyt daleka idących 
konsekwencji. Autorytet rządu radykalnego 
wzrósł tym  razem  kosztem organizm y; za
wodowych robotniczych. Ale ten wzrost pe 
wagi rządu pozwala mu zająć bardziej nie
ustępliwe stanowisko wobec żądań niemiec
kich, a zwłaszcza włoskich, wys unę ych wr 
ostatnich dniach w sposób nie >czckiwani<: 
ostry i m anifestacyjny. Nie zapom inajm y, żc 
w łaśnie to wzmocnienie s ta n o w is i  Francji 
wobec napom  zewnętrznego odpowiada ra 
czej koncepcjom lewicy, niż praw  ty. który 
żąda współdziałania z Chamber! jinein i ogh; 
dności oraz ostrożności wT stosunku do 
państw  dyktatorskich.

Socjaliści, a przede wszystk n. kom uniści 
nie doprowadziwszy do pełnego strajku po
wszechnego. ponieśli porażkę na tereny.1 we
wnętrznym. Natomiast asi.iwiezi. i agresyw
ność polityki niem ieckie’ wykazuje niesłusz
ność ugodowych orientami politycznych pana 
Flandina i jego p rzy jacó ł. Ostatnie zaś ma
nifestacje antyfrancuski? w tlz, inie nie mo
gły przypaść do smaku ini ci Torowi pojedna 
nia francusko-włoskiego kosztem ustępstw * 
naszej strony, panu Lavalowi, k tó-y  w ostat
nich czasach w sposób widoczny wysuwał 
się na front polityczny. To samo m iżna po
wiedzieć o panu Ćłfamberlainii, dl i któregc 
okrzyki padające w Rzymie, w parlamencie 
■ przed nim stanowiły z pewności] p r/sk rą  
niespodziankę.

Jednym  słowem rachunek słuszności i 
Mędów na terenie wewnętrznym party;uo- 
pi litycznym jest dosyć skomplikowany i 
trudno wyciągnąć wniosek ostateczny kto w 
rezultacie wygrał, a kto przegrał. 1 ulnak nie 
to jest r.reczą najważniejszą w obeci.ej chwili 
W ażnym  jest to, aby F rancja  byki jak  naj
bardziej spoista i solidarna, a tym samym 
jak  najsilniejsza w obecnej sytuacji między
narodow ej, w której decyduje siła. Francuzi 
muszą porozum ieć się ze sobą i muszą współ 
działać. Pokazali, że potrafią to uczynić na- 
wTet w m om entach wielkiego naprężenia 1 
zaognienia politycznego — i ten fakt pozwał* 
z nadzieją i otuchą patrzeć w przyszłość".

U. R
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S e r w a & ą #  « f o  w ,  łB S G s łe g  a c z u m e /  ł* u w a g 9 od najtańszych do najdrożsi y«a, naj
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór fo r ą j s z łc a ło a M /  w różnych gatunkach, Nakrycia s to 
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zaoawki dziecinne

Ceny stałe i niskie H . A L T M A NO b s łu g a  so lidna p o l e c a  I  l a  ss* 1 Sosnowiec, ul. Mritfiwrn 19, tel. 63J 1(1.
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Rola mieszkania w spożytkowaniu 
wczasów pracowniczych

Akcja organizowania wczasów pracowni 
czych, akcja mająca na celu poniesienie kul 
ralne społeczeństwa po przez właściwe spo 
kytkowanie wczasów po codziennej pracy 
| riąże się ściśle z problemem mieszkaniowym 
t Izyste, estetycznie urządzone mieszkanie po 
jjąga człowieka, skłania go do pozostania w 
i  łomu, do spędzania czasu nad książką, lub 
\ >rzy jakiejś pracy czy rozrywkach kole 
, odzinnym. Natomiast bradne, ciasne i nie 
rygodne mieszkanie wypędza człowieka na u 

, icę, zmusza go do tego, co nasz język świet 
de określa jako „zabijanie czasu“. Zabija się 

wtedy swój wolny czas przy kieliszku czy 
trzy kartach, bo w szukaniu rozrywki więk 
zość ludzi zmęczonych pracą idzie po linii 
lajmniejszego oporu.

Niestety, nasze obecne warunki mieszka 
riowe nie sprzyjają spędzaniu wczasów w 
łomu rodzinnym.

Mieszkania 1 i 2 izbowe stanowiły w 1931

ęgłosaałłtaa
PUBLICZNE KONCERTY POLSKIEGO  

RADIA Z SALI POLSKIEJ Y.M.C.A,

,W bieżącym sezonie Polskie Radio 
rozpoczęło nadawanie większych koncer 
to w w sali Y.M.C.A. przy u1. Konopuic 
kioj znanej radiosłuchaczom z audycji 
nadawanych w czasie Dorocznej wystawy 
Radiowej. Sala *a odznacza się doskonalą 
akustyką, co wpływa na jakość nadaw a
nych stam tąd koncertów'. Koncerty te do 
stąpnę «ą dla publiczności z tym  jednak 
że płatne są tylko koucerty rozrywkowe, 
natom iast — ze względów społecznych 
i kulturalnych — wszystkie koncerty o 
charakterze kształcącym dostępne są dla 
publiczności bezpłatnie, za okazaniem 
karty  wstępu, k tórą otrzymać można w 
;Wydziale Muzycznym Polskiego Radia 
przy ul. Zielne.) 24.

W! pierwszym tygodniu grudnia odlę 
dzie się w sali Y.M.C.A. pięć bzepłatnych 
koncernów i jeden koncert płatny.

Bezpłatne koncerty nadawane będą w 
następujących dniach i god’Anach:

Dn. 3 grudnia od godz. 18.00 do 19.00 w 
program ie W arszawy I I  koncert w wyko 
nnniu O rkiestry Symfonicznej P. R. pod 
dyrekcją Olgierda Straszyńskiego z udzia 
lem śpiewaczki H K orff - Kaweckiej.

Dn. 7 g rudnia od godz. 19.20 do 20.35 — 
wieczór walców K arasińskiego w wykona 
n iu  Małej Orkiestry oraz chóru P, R. pod 
dyrekcją Z. Górzyńskiego.

Dn. S grudnia od"godz do 19.20 — ko 
medio — opera w jednym akcie napisa 
na przez Dmuszews kiego z muzyką Józsfa 
E lsnera p. t. „Siedem razy jeden“. Reży 
seraje L. Schiller. Audycja opracowana 
została w/g oryginalnej party tu ry  Fe_ 
liksa Wróblą. Jako wykonawcy wystąpią 
O rkiestra Symfoniczna Polskiego Radia 
pod dyrekcją Stanisław a Nawrota oraz 
soliści.

Dn. 10 grudnia od godz. 13.35 do 17.35 
— ,,Sylwetki kompozytorów polskich" 
(Michał Świerzyński). Wykonawcy: 
O rkiestra Symfoniczna i Chór Polskiego 
Radia pod dyrekcją Nawrota oraz soliści 
H. Korff-Kaweeka (sopran) Józef Smido 
wicz (fortepian), W ładysław Woehniak 
(skrzypek). Akompaniuje prof L. 
ITrstein.

r. 68.7 proc. wszystkich mieszkań w miastach 
Polski, a odsetek ludności miejskiej, zajmują 
cej 1 i 2 izbowe mieszkania wynosił 64.7 
proc. Jak zaś wynika z obliczeń J. Strzele 
ckiego np. w Warszawie 75 proc. mieszkań 
jednoizbowych i 47,5 proc. dwuizbowych 
wykazują nadmierny stan zaludnienia. W  
tych warunkach tylko dla bardzo niewielkie 
go odsetka robotników, czy gorzej płatnych 
pracowników umysłowych — mieszkanie mo 
że być miejscem wypoczynku i pożytecznie 
spędzonych wczasów.

Wprawdzie rozwój akcji mieszkaniowej 
przybierze w Polsce coraz szybsze tempo, jed 
nakże wobec dzisiejszej nędzy mieszkaniowej 
musimy się uciekać do środków zastępczych,

W toczącym się od kilku tygodni w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu procesie o naduży
cia na szkodę PKP. na bocznicach kolejo
wych w oddziele drogowym w Ząbkowicach, 
po wyczerpaniu materiału dowodowego- na 
miejscu i w Zawierciu, sąd pod przewodni
ctwem sędziego Michalskiego wyjechał wczo 
raj na sesję wyjazdową do Warszawy, celem 
dalszego kontynuowania procesu.

Jak to już donosiliśmy, wszyscy oskarżę 
ni, którzy pierwotnie odpowiadali z więzie 
nia, zostali już wypuszczeni na wolność, 
prócz głównego oskarżonego w procesie by 
łego naczelnika ząbkowickiego oddziału dro 
gowego inż. Hermana i dwóch przedsiębior 
ców warszawskich, którzy współdziałali z

Ciągnąca się od 1937 roku sprawa prze
ciwko szajce przemytników z Karolem Mathe 
ją na czele znalazła wreszcie swój epiiog w 
sądzie okręgowym w Katowicach.

Akt oskarżenia obejmował 14 osób, a mia 
nowicie Karola Matheję z Mysłowic, Jerzego 
Ciemięgę z Katowic, Jakuba Stainitza z Cho 
rzowa, Abrahama Belmana z Warszawy, 
1 ajwla i Arona Bugajskich z Sosnowca, Ro
mana Górskiego z Janowa woło Gniezna, Re 
ginę Stainitzową z Chorzowa, Wilhelma Gutt 
mana z Bytomia, Zygmunta i Wincentego Wil 
czyńskich z Modrzejowa oraz Salę Lejbero 
wą, Tamerlę Kantorową i Berka Stainwitza z 
Sosnowca i zarzucał wszystkim oskarżonym 
uchylanie się od powinności celnej, przemyt 
różnych artykułów, jak skórki futrzane, bu 
dziki, zegary, okulary, zapalniczki itp. artyku 
ly i wywóz waluty do Niemiec.

W. roku 1934 Karol Mathe ja sprzedał

jakimi są świetlice, kluby, czytelnie itp.
Akcja świetlicowa jest w Polsce prowa 

dzona oddawna przez różne czynniki zarówno 
publiczne jak i społeczne. Trzeba jednak zdać 
sobie sprawę, że w obecnych naszych warun 
kach mieszkaniowych instytucje te nie mogą 
mieć na celu jedynie zbiorowej rozrywki, 
lecz muszą umożliwić człowiekowi spokojny, 
twórczy wypoczynek, jakiego nie może on 
zaznać w mieszkaniu.

W  związku z tym na specjalne podkreślę 
nie zasługuje znaczenie rozpowszechnienia 
odpowiednio wyposażonych czytelni, które 
wobec niedostępnej dla ogółu robotników ce 
ny książki odgrywają wielką rolę kulturalno 

wychowawczą.

oskarżonymi na szkodę PKP. narażając je 
na straty w wysokości kilkuset tysięcy zło 
tych. Aresztowani oskarżeni przetransporto
wani zostali do jednego z więzień warszaw 
skich. Sesja wyjazdowa w Warszawie potrwa 
przypuszczalnie do 10 bm.

Przed zakończeniem procesu przewidywa 
ne są ekspertyzy buchalteryjne i zawodowe w 
zakresie kolejnictwa oraz wizje lokalne, w 
związku z czym proces, po powrocie sądu do 
siedziby w Sosnowcu, przeciągnie się prawdo 
podobnie do końca bm.

Oskarżonych bronią w Warszawie mac. 
Jodzewicz, Ułas, Koenig, Krzemuski, Sokół 
ski, Ursztajn, Zarompf, Heftman (jun) i in.

swój dom w Mysłowicach i wyjechał do 
Niemiec, gdzie przebywał przez dwa lata. W 
jesieni 1936 r. powrócił do Polski własnym 
samochodem osobowym. W tym czasie zorga 
nizował na wielką skalę przemyt. Przemyca 
ne transporty obliczone były przede wszy 
stkim na hurt, to też waga poszczególnych 
pastyj transportu dochodziła nieraz stu kilo 
gramów.

Proceder swój przemytnicy kontynuowali 
do marca 1937 roku, kiedy to władze skarbo 
we wpadły na ślad ich przestępczej działał 
ności. Przeprowadzone wywiady i dochodzę 
nia oraz rewizje w mieszkaniach poszczegół 
nych przemytników doprowadziły do znale
zienia wielkich zapasów przemycanych arty 
kułów pochodzenia niemieckiego.

Na wielokrotnie odraczanych rozprawach 
główni winowajcy do winy przyznali się 
jedynie częściowo, zrzucając odpowiedział
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Narzekać nie można. Jak na grudzień 
jest dość ciepło z czego cieszy się wiciu 
ludzi. Bo to i pali nie musi być konicca 
nie bardzo ciepłe . -zalika jeszcze nie po 
trzeba i rękawiczen i kaloszy i wielu in
nych przeróżnych drobnostek, które ma 
siałby człowiek kupić, gdyby mróz ska 
czyi — przypuśćmy — do 15 stopni poni
żej zera.

Więc w wielu branżach zastój i wielu 
kupców słusznie rozpacza na te pogodę, 
która jak na złość jest piękna i memał 
że wiosenna.

Tak to trudno wszystkim dogodrić: 
gdy jedni dziękują Bogu, że przecież je
szcze przez te kilka dni nie marzną z sc* 
na — drudzy klną, że — psiakość — se
zon nie dopisuje, a tu  płatnośei się zbli
żają.

la k i <o pogoda wpływ ma najważniej
szy na nastroje, a nastroje - -  wiadomo 
— wywodzą się od ilości gotówki posia
danej w kieszeni. Gdy jest forsa może 
być zimno, ciepło — jak kto chce. Rzeci 
obojętna. wini.

Wręczanie trzech KM
U F U i‘, DOW AN Y  CU VHZE7. PRACOW
NIKÓW GRODŹ T WA KOP. WĘGŁY.

,W dniu 4 bm. odbędzie aię w Grodż- 
cu uroczyste wręcieiuo ufundoAvanyoh 
przez zarząd i pracowików Grodzieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów 
Przemysłowych w Grodźcu koło Będzi
na dla będzińskiego pułku a r ty le rii lek
kiej w Będzinie a-ck karabinów maszy
nowych.

Program  zapowiada; godz. 9 — zbiór
ka organizacyj na sali zbornej Grodh. 
T-wa, godz. 9.15 -  przemówienie księdza 
godz. 9.30 — wymarsz do kościoła i godz, 
10-ta -— uroczysto nabożeństwo. Po na
bożeństwie przemarsz pochodem przed 
biuro Grodzieckiego Towarzystwa, gdzie 
nastąpi przekazanie karabinów maszyno 
wych.

Uroczystość (a będzie połączona z ob
chodzonym corocznie świętem górników 
w dniu św. Barbary.

m m m m m m a a m

Budujmy szkoły

ność jeden na drugiego. Część oskarżonych' 
nie przyznała się do winy, twierdząc, że nie 
.wiedziała, że towary pochodzą z przemytu.

Sąd okręgowy wydał wyrok, mocą które 
go skazani zostali: Karol Matheja na 50.00* 
złotych grzywny i 6 mies. aresztu oraz 5.00(1 
zł. kosztów. Na takąż karę skazani zostali 
Jerzy Ciemięga i Jakub Stainitz, z zamia 
ną w razie nieściągalności na dalsze 500 dni 
aresztu.

Reginę Stainitzową skazano na 3.000 zło 
tych grzywny. Salę Lejberową, Temerlę 
Stainitzową oraz Berka Stainitza po 1.000 
złotych grzywny, braci Zygmunta i Wincen 
tego Wilczyńskich po 500 złotych grzywny-

Nadto sąd zarządził konfiskatę znalczio 
nych towarów, jak również samochodu osobo 
wego, przemyconego z Niemiec.

Resztę oskarżonych sąd uniewinnił.

W Y T W Ó R N IA  W IN
S T E F A * / W I L C Z Y Ń S K I

W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ, przy ulicy 3-GO MAJA 14 -  Teł. Nr. 68.334

W INA CZERWONE, deserowo i stołow e. -  WĘGRZYN WYTRAWNY  
i SŁODKI. -  WERMOUTH. -  MALAGA. _  TOKAJ. WIN A porz^pzkov/o i j 

i w iśniowe. — RENETA. - -  MAO ERA. — PORTAVEJN.
UWAGA! Huitowa sprzedaż wia i miodów począwszy od 15 litrów w .wyż 

dla p. p. Odsprzedawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni.
Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

Proces o nadużycia na PKP
na sesji wyjazdowej w Warszawie

B9BB9

1 5 7  t y i i ą c y  z ł  g r z ^ w i i g

Przemytnicy z Zagłębia i Śląski
skazani przez Sąd Okręgowy w Katowicach
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Policja żaglębiowska wróciła z 7»»m»
Powitanie granatowych żołnierzy na placu 11 listopada

Str. 5.

Wczoraj zapowiadaliśmy powrót z Zaol
zia do Sosnowca oddziału rezerwy konnej 
policji państwowej. Zagłębiowska konna po 
licja przebywała na Zaolziu z górą dwa mie 
siące, biorąc czynny udział w przejmowaniu 
prastarych ziem Piastowskich.

Powitanie naszej dzielnej policji odbyło 
sic; wczoraj na Piacu 11 listopada przed dwór 
cem kolejowym przy udziale przedstawicieli 
władz państwowych samorządowych, sądów 
niclwa, szkolnictwa, prasy oraz delcgacyj, 
organizacyj ze sztandarami. Między innymi 
w powitaniu wzięli udział; wiceslarosta Ko- 
sydor, prez. J. Kaczkowski, wicepr.Almstaedt 
prokurator Suski, zastępca PICU. lept. W. 
Rzepka, mgr. Swirat, dyr. Wł. Mazur, prezes 
Br. Garliński, dyr. Szydłowski, nacz. Nawro 
cki. nacz. Piasecki, nacz. Jeżykowski, p. Du 
dzicz, oraz korpus oficerski P. P z komendan 
tern powiatowym kom. Cz. Ciesielskim, kom. 
Budzyńskim i kom. Magasem na czele.

W  powitaniu wzięła również udział mło 
dzież szkolna ze swoimi wychowawcami.

W  chwili, gdy konny oddział policji z 
komendantem F. Rokosowskim wjechał na 
Plac 11 listopada orkiestra odegrała marsza.

Następnie po przyjęciu raportu przez ko 
mendanta powiatowego, dwie panie — przed 
stawielki Rodziny policyjnej komend. S. 
Ciesielska i komisarzowa II. Budzyńska wrę 
czyły powracającemu oddziałowi policji na 
ręce komendanta Rokosowskiego dwie wią 
zanki żywego kwiecia. Wiązankę żywych 
kwiatów wręczyły również policji ' dzieci 
szkolne, wygłaszając okolicznościowy wier
szyk.

Tu również piękne przemówienie nazywa 
Jąc policję rycerzami w granatowych muridu 
racli wygłosił prez. .1. Kaczkowski.

Prez. Kaczkowski zakończył swe przemó 
wienie: Niechaj te kwiaty, które wam wrę 
czono będą głębokim wyrazem serdecznej 
życzliwości, jaką żywi dla Was społeczeń 
stwo Zagłębia.

Po przemówieniu prez. J. Kaczkowskiego 
orkiestra odegrała Hymn narodowy, a licz
nie zebrane społeczeństwo wznosiło okrzyki 
na cześć naszej dzielnej granatowej polic ji.

Następnie krótkie żołnierskie przemowie 
nie zakończone okrzykiem na cześć społe 
czeństwa Zagłębiowskiego wygłosił komen 
dant powracającego oddziału konnej policji 
kom. Fr. Rokosowski.

Po odegraniu przez orkiestrę „Pierwszej 
Rrye:\<'.v“ odbyła sic defilada oddziałów pie 
szych i konnych policji.

W  lokalu świetlicy policyjnej odbyło się 
na zakończenie tej podniosłej uroczystości

RADIO ODBIORNIKI
słynne j fab ry k i K apsch, W iedeń o- 
raz  słynny  2-wu lam pow y super 5- 
obw odow y Union, Kosm os i inne po 
leca na dogodnych w arunkach  sp ła 
ty, bez zaliczek, ra ta  od 1 stycznia 

1939 r.

F - m a  RADIO ANTENA
SOSNOWIEC. PIERACK1EGO 1, 

tel. 62043 obok Orbisu.

Rozpoczęcie  kursu 
dla przedpoborowych

NA TERENIE GMINY PILICA.

W dniu  1 hm. p godz. 10 rano zebrała 
sie m łodzież przedpoborow a z 1918, IW ' 
1920 i 13*29 roku  razem  osób 300 w P ilicy  
i udała się do m iejscowego kościoła p a 
rafia lnego  na  nabożeństw o, k tóre  o d p ra 
wił ks. kan. M ieczysław  Fro-elick oraz wy 
g łosił okolicznościowe przem ówienie do 
zebranych.

Po nabożeństw ie młodzież w czwórkach 
udała się do dom u ludowego, gdzie od
była się dalsza część p rogram u przy u- 
dziale w ójta S tan isław a Drążkiewicza, 
kierow ników  szkół Je len ia  W ładysław a 
i Kwieci-ehia W ładysław a, nauczycie '- 
stw a oraz gm innego re fe ren ta  wojskowe 
go Z ygm unta Cmiela. Na zebraniu  refe
ra ty  w ygłosili wyżej wym ienieni.

K u rsy  dla przedpoborow ych prowadza 
'te będą w P ilicy , Sławniowie, W ierbec, 
Gieble, Cisowie, Strzegow ie, K ocikow ;e, 
Sm oleniu i Z łożeńtu.

skromne przyjęcie, w czasie którego wygłosili 
okolicznościowe przemówienia pp.; wicestaro 
sta Kosydor, wieepr. II. Almstaedt, komen 
dant powiatowy kom. Ciesielski, nacz. K. Na 
wrocki, red. St. Arnold i komendant Fr. Ro 
kosowski. Honory domu, w czasie którego 
panował miły i serdeczny nastrój, sprawowa 
ły kom. I. Ciesielska, kom. II. Budzyńska, i

p. Kiersniewska i p. Mikom. Rokosowska, 
stalowa.

Cała uroczystość nacechowana była nie
zwykłą serdecznością i sympatią dla dziel 
liych obrońców' ładu, porządku i bezpieczeń 
siwa publicznego na dopiero — «o odzyska
nyeh terenach naszego Państwa.

O.

Nfeo
Dziś o godziiiie 5.30 wieczorem uroczyste otwarcie nowego

99l l o x g !
W SOSNOWCU PRZY UL. MARIACKIEJ 

w lokalu p. b. kinie „CASINO”.
Na ekranie wspaniały film

K O R S A R Z E
 ____________ z FR. GAAL i FR. MARCH EM

UWAGA: Kino gruntownie i estetycznie odbudowane.

Zasłaniając matkę
otrzymała cios nożem od arata

Mieszkańcy Środuli poruszeni zoslali krwa 
wą rozprawą nożową w rodzinie Koreptów, 
zamieszkałej przy ul. Okrzei 11.

Syn Koreptów, Mieczysław, wobec prowa 
dzenia rozrzutnego życia dawał swej rodzi 
nic -wiele powodów do zmartwień. Wynikały 
z tego caęste w domu nieporozumienia. Pod 
czas jednej z ostatnich awantur na tym tle, 
wyrodny syn rzucił się na czyniącą mu wy

rzuty matkę. Yv obronie matki stanęła siostra 
Korepty, le lic ja , którą ten przebił nożem, na 
ruszając jej opłucną i worek osierdziowy.

Obiecujący synalek stanął wczoraj prze,] 
sądem okręgowym w SosnoNvcu, który wy
mierzył mu półtora więzienia, lecz nu prośbę 
rodziny dał mu możność nawrócenia się i ka 
rę tę zawiesił mu na lat trzy.

C cf#
„ s  / i  r  o  w'**

m m *
f 8 g n e w l * c ,  « ? .  2!

le i. 61-90i 62-735
- 3 0  SB.

Podziemia 62-791.

Od 1 grudnia 1938 nowy program artystyczny:
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA.
Cztery — piękne tancerki B A L .W ’ ŁAPCZYNSKIEJ — CZTERY'
NAJLEPSZA W POLSCE SOI 'STKA - TANCERKĄ 1 R A A R

W „PODZIEMIACH" nowoza-tngażowana ORKIESTRA , GOŁKA—PLEWA".
I.

t g ’

W „KAWIARNI’ koncertuje BRONISŁAW PASTER z swym zespołem.' 
POLECAMY: nasze doskonale < i i sika i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za zł 2.59 
POLECAMY: Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości

NA WYNOS CENY RYNKOWE.

W iadom ości b ieżące
bor>o!

Grudzień

Dziś: Franciszka 
Jutro: Barbary 
Wschód siońca: 7,23 
Zachód słońca 3 co

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująco 

ak tek i:

H. Kokowskiego, u' . M ałachowski ego 12 
C. Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego 46

 ____

Teatr miejski w Sssnowcu
Dziś, dnia 3 bin. o god/. 15.S0 nieod

w ołaln ie o sta tn i raz  d la  młodzieży szkol 
nej widowisko Z. Nowakowskiego „Gałąź 
ka  R ozm arynu1. B ile ty  wcześniej do naby 
cia w kancelarii tea tru .

W ieczorem o godz. 26.3# św ietna ak tual 
na  kom edia satyryczna lach ten b erg a  
„Rom ans a Urzędem  Skarbow ym 1. Bile
ty  wcześniej do nabycia  w firm ie W. 
Czechowski.

W  niedzielę, dn ia  4 bin. o godz. Id 30 
i 20.3# dwa przedstaw ienia doskonalej ko 
medii sa ty rycznej L ichtenberga „Rom aus 
z Urzędem  S karbow ym \ Riloty wcześniej 
do nabycia  w firm ie W  Czechowski.

ZARZĄD ZW IĄZKI -z a w o d o w e g o  
DRUKARZY

zaw iadam ia, że w niedzielę dn ia  4 bm. 
o godzinie 10.30 odbędzie się ogólne ze
b ran ie  wszystkich członków.

O liczny udział uprasza zarząd.
—- ZBIÓRKA ue odnowienie kościoła 

vVNM. Fauny w Sosnowcu dzis od godz. 
19.SC M oniuszkę Mil o wieka, Leszno, To
polow a, Składowa, Sadow a, Królewsku, 
l i  3 Betonowa.

Dniu 28 ub. ut„ dia u czo eu ia  rocznicy 
P ow stan ia  Listopadowego odbyło się sta  
ran ien i pracowników Polskich Zakładów' 
P h ilip sa  S. A. w W arszawie, zgrupow a 
nych w organizacjach : Kolo Obozu Z je 
dnoczenia Narodowego P h ilip s  - K lnc, 
S tow arzyszenia Pracow ników  U m ysło
wych i Związek Rezerwistów Kolo 52, 
p rzedstaw ienie „Gałązki Rozmarynu** Zy 
gin u ul a Nowakowskiego w Teatrze Po .- 
skim .

Przedstaw ienie  poprzedziło okoliczno
ściowe przem ówienie pracow nika Z akła
dów p. Barańskiego.

T ea tr  był w ypełniony po brzegi, za
równo przez pracow ników  biurow ych i ad 
i fabrycznych. Również by ła  obecna D y
rekc ja  firm y  in corpore z pp. D yrek to ra  
m i W alferseheidem  i R egulskim  na czele

Nijmilsiym podarkiem
na Sw. Mikołaja: modna torebka
damska, parasolka, rękawiczki itp. 

drobiazgi skórzane od

PIECH0CKIE60
|  Sosnowiec
“ W am awaka 6
§ tel. 63.052

I

Dąbrowa 6.
Sobieskiego 23 

tel. 68.234 J
Dsbrowainy arbitraż

W SPRAW IE UKŁADU ZBIOROWEGO 
W DRUKARSTWIE.

Pod przewodnictwem  inż. K alitow skia 
go odbyła się wczoraj w inspektoracie  
p racy  w Sosnowcu konferencja w łaści
cieli d ru k arń  Zagłębia Dąbrowskiego z 
pracow nikam i d ru k arsk im i w sprawne za 
w arcia  układu zbiorowego.

P o  dłuższych p e rtrak tac jach  obydwie 
strony w yraziły  zgodę na załatw ienie 
sp raw y drogą a rb itrażu .

A rb itrem  będzie inspektor pracy inż. 
Rożen.

 0O0------

O rganiucyjne zebranie
KOMITETU POMOCY BEZROBOTNYM 

W N1WCE.
.W N ’wce odbyło się organizacyjne z«

branie kom itetu pom ocy zimowej bezio- 
botnym . W  skład kom itetu w ybrano pp.; 
przewodniczącym  w ójta T rzm iela, zastęp 
cą p. E. Jagodzińskiego, skarbnik iem  p. 
J .  K u łaka , sekretarzem  p. S tułę oraz 10 
członków.

Na zebran iu  uchw alono ' urządzić w
niedzielę zbiórkę pod hasłem  ,,Gwiazdka 
dla dzieci*.

 oOo-----

Marynistfkt I pwtreiy
ANTONIEGO DE BRADE OKAZ GRA.

FIK A PAW ŁA STELLERA
W SOSNOWCU.

N a cel „Pom ocy Zimowej*' o* w arta  zo 
stan ie  pod p ro tek to ra tem  p an a  Prezyden 
ta  Józefa Kaczkowskiego, w sobotę da. 
3 bm. t j .  dziś f) godz. 18 w ielka i bardzo 
in te resu jąca  w ystaw a p lastyk i dwuch Ś lą 
skich wysoce utalentow anych artystów . 
W  bogate j kolekcji obrazów Bradego każ 
dy znajdzie swój u lubiony rodzaj m a la r , 
stwa.

D zisiejsza epoka renesansu portre tu , 
szczególniej w Polsce, spraw ia, żc najszer 
szy ogół in te resu je  się po rtre tam i. P o r
tre ty  A ntoniego Brade przez swoj-e wa
lo ry  rysunkow e, kom pozycyjne i m a la r
skie są Pozycją bardzo dodatn ią  w ysta
wy. G rafika Paw ia S tellera  przez swa 
isto tne w alo ry  artystyczne, s ta ła  się tak  
pożądaną wśród w ielbicieli tego rodzaju  
si.tuki, iż niew ątpliw ie wzbudzi za in te re 
sow anie ogółu. W szystkie drzew oryty  na 
obecnej w ystaw ie <ą poraź pierwszy, lak  
jedno, .iak i w ielobarw ne, a wśród nJcb 
szczególnie piękne ty p y  z Zaolzia.

W ystaw a o tw arta  będzie codziennie 
od godz. 10 do 19-c.j i trw ać będzie trzy  
tygodnie.

 oOo -

— PORANEK Skaraniem Koła Opieki 
R odzicielskiej przy Liceum Ogólnokszt, 
i G im nazjum  im. H. Rzudkiewiczowej w 
Sosnowcu urządzony zostanie w Kiuia 
,,Eden“ w Sosnowcu w dn. 4 g rudn ia  
1938 r. poranek di,, młodzieży.

W yśw ietlony będzie film „Lord J e f f ' 
z F redd ie  B artholom ew  w roli g ł ó w n e j .  

Początek seansów o godz. 10.30 i 0 godz. 
12.30 B ilety  w cenie od zł. 0.25 do nabycia 
w kancelarii G im nazjum  w dniu  po n u  
ku w kasie k ina.

Dochód przeznacza się na K olonie Let 
nie dla niezam ożnych uczennic G m 
nazjum  i Liceum.

DZIEDZICZNE OBCIĄŻENIE.
— Ten Ferdek to wszystko m a po 

matce, oczy, nos, usta...
— Tak, to praw da, tylko spodnie ma 

po ojcu.
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Wieś bez lekarza
K iedy w 1934 r. w yłąezoro  robotników  

ro lnych  spod przym usow ego ubezpiecze 
n ia  chorobowego, w m yśl nowej ustaw y  
opieke nad zdrowiem służby folw arcznej 
powierzono pracodaw com . K ażdy w łaści
ciel m a ją tk a  ziem skiego jest obowązany 
zakon trak tow ać lekarza, który by leczył 
pracow ników  zatrudnionych  w danym  
m ają tku . K ontro li nad sposobem wywią
zyw ania sic z tych obowiązków przez ;;ra 
eodawcę nik t w łaściw ie nie posiada. 
W szystko je s t oparte  na jego dobrej woli 
jego i na jego m ożliw ościach finansow ych 
Jeśli p racodaw ca je s t dobrym  czIowie 
kłem i m ają tek  przynosi mu jak i tak. 
tysk, to i pomoc lekarska dla pracowników 
jakoś funkcjonuje , w przeciw nym  razie 
chorzy zdani są na opatrzność boską i 
w ytrzym ałość swego organizm u. K ryzys 
św iatow y bardzo m ocno da? sic odczao 
nu wsi i w w ybitnym  stopniu  zm niejszył 
rentow ność gospodarki ro lnej, sy tu ac ja  
finansow a wsi jest, po daw nem u ciężka. 
iW tych w arunkach pomoc lecznic :a jak ą  
udziela dwór swoim  pracow nikom  ze 
w zględu na wysokie koszta, jak ich  w ym a 
g a  solidne leczenie, ograniczyć rię m usi 
do bardzo prostych i mało kosztow nych 
zabiegów. T rudno  sobie w yobrazić aby 
dw ór naw et k ilkuset morgowy, za trudn ia  
ją e y  kilkudziesięciu robotników  rnógi so 
H e pozwolić na leczenie pracow nika eho

Podania o prolongatę
DLA PO SIA D A JĄ C Y C H  BROŃ.

S tarostw o  będzińskie przypom ina, ze 
w dniu  31 bin. upływ a term in ważności 
pozwoleń na broń. W edług obow iązują
cych przepisów , podania o pro longatę  na 
dalsze posiadanie tirom  w inny być wnie 
sione do S tarostw a przed upływ em  m ie
siąca g ru d n ia  1338 r.

Jednocześnie S tarostw o w y jaśn ia , iż 
funkcjonariusze  państw ow i, s ta ra jący  się 
o pozwolenie na broń dla celów służbo
wych, w inni dołączyć zaśw iadczenia ich 
w ładzy przełożonej, stw ierdzające potrze 
bę posiadania  broni w zw iązku z w ykony 
w aniem  obowiązków służbowych, przy 
czym na skutek takiego* zaświadczenia. 
Pozwolenie na broń będzie w ydaw ane bez 
p ła tn ie , zaś podanie i załączniki b ę ią  
podlegały  norm alnym  opłatom  stem plo
wym tj. 5 zl. od podania i po 50 gr. od za 
łąc /u ika .

rego na  gruźlicę, ra k a  czy inne jak ieś  po 
w ażniejsze schorzenie w ym agające dłuż. 
szego pobytu  w szp ita lu  lub san a to riu m  
To pociąga za sobą w ydatek setek, a  nie 
rzadko i tysięcy  złotych jak iż  budżet p ry  
w alnego człowieka może w ytrzym ać tę po 
zy c ję l N aw et dolegliwość w ym agająca 
ty lko  czasowego zw olnienia od pracy  j u d  

ze spowodować wym ów ienia zajęcia, rąk  
do pracy je s t bowiem na wsi aż za dużo; 
w przypadku  zaś ja k ie jś  d ługo trw ałe j eho 
roby robotn ik  je s t poprostu  zw alniany.

S tan  ten trw a  do dziś, sku tk i jego da 
d /ą  się odczuć w najbliższej przyszłości 
w postaci fizycznego w yniszczenia i dege. 
naracji le j dużej g ru p y  ludności w iejsk iej 
jak ą  stanow ią najem ni pracow nicy  roffu

D la ilu s tra c ji  p rzy taczam y f ra g m e n t  
z p racy  odznaczonej na K onkursie  na F a  
m iętn ik  L ekarza Społecznego A utorem  
je j jest dr. St. Kclles _ K rauz z Lado 
m ia:

„Dziś wezwano mnie do gljprej zony 
fo rn a la  z pobliskiego m ają tk u . W ezwano 
m nie „p ry w a tn ie '5, gdyż ja k  wiadomo, ro 
bo tn icy  ro ln i nie m ają  „K aiy  Chorych**. 
Pojechałem  wieczór, bo e a ’y dzień m ia 
łem zaję ty  „kasową*" ro b o tą  i pojechałem  
p raw ie  za darm o, bo ojciec tej cho re j to 
daw ny m ój znajom y ,,przedwojenny'*, 
k tó ry  ze m ną robił chłopskie ta jne  „kół
k a "  w iejskie, porządny i bardzo m iły  
chłop. W ięc nie m ożna było odmówić, a 
prócz tego, ileż można wziąć od forna’a?

N iby to  dwór pow inien m u dać pomoc

lekarską , ale zauim  on się o to  doprosi 
to tym czasem  żona może. mu zemrzeć. 
M łoda kobiecina, w 6-fym m iesiącu ciąży 
dostała ostrego zapalen ia  m iedniczek ner 
kowych, gorączka wyżej 39 stopni. Trza 
baby zirobie dokładną analizę moczu, na 
leżałoby co k ilk a  dni chorą zobaczyć, a 
możo trzeba  będzie zbadania  przez akusze 
ra?  Ale ja k  to  zrobić? Przecież to  spore 
koszty, a lekarstw a, a przejazdy? A chłop 
może m a k ilk a  złotych przy duszy, a 
może i ‘ego nie m ai

„ i w dał się ze m ną s ta ry  Chrzanow ski 
w rozmowę i dalejże m i w yrzuty czynić: 
Ładnieście pow iada u s ta ro w i’i praw o, 
żeście nas z te j K asy  Chorych w yrzucili! 
A cóżto m y tu  gorsi robotnicy na ro li od 
tych  w m ieście? M amy zdychać bez u ija  
k ie j pomocy?'*

,,Ów C hrzanow ski uw ażał, że to moja 
osobista w ina jako  że byłem  przez parę 
la t w Senacie a  on zapewne głosow ał na 
mn«, no i ta k  zawiodłem  jego zaufanie. 
Niechże te ra  z  ci, co napraw dę w inni są 
nieobjęcia robotników  ro lnych  przez usta  
wę o ubezpieczeniu chorobowym , w y Mu 
maczą C hrzanow skiem u i innym , w jaki 
sposób m a się leczyć fo rnal i jego rodzi 
na, skąd b rać  n a  to pieniądze? A jak  tam  
tego leczenia potrzeba, to chyba każdy 
rozum ie, k to  zna nędzę w iejską dzietnej 
szą. J a k  tam  jeszcie h u la ją  po wioskach 
„babki znające", różni owczarze i znaeho 
ry, ile dzieciaków i kobie um iera przez 
b rak  należy tej opieki lek a rsk ie j? ’*

Nowe warunki strajkujących
w Myszkowie

T rw ający  od dnia 17 listopada b. r. 
s tra jk  okupacy jny  w fabryce sztucznego 
jedw abiu  w Myszkowie uległ onegdaj 
pewnem u odprężeniu.

S tra jk u jący  widząc bezowocno-ć prze- 
dłużającej się okupacji fab ryk i zm ienili 
swoje żądan ia  w k ierunku  zw olnienia z 
p racy  m a js tra  YiTtnowskiego, żądając je 
dnak, aby ten przeprosił rzekomo obrażo 
ną  przez niego robotnicę, na co p. W it
kow ski w zupełności się zgadza.

Zdaw ałoby się, że tego rodzaju  po sta 
w ienie sp raw y przyczyni się do n a ty ch 
m iastow ej likw idacji s tra jk u .

N iestety  sto i tu  na przeszkodzie pew
ne ,,ale* w ysunięte przez dyrekcję fah ry  
ki, a m ianow icie żąda ona z chwilą li
kw idacji s tra jk u  usunięcia z  pracy około 
30 robotników , będących prow odyram i i 
podżegaczam i stra jkow ym i, na co znowu 
nie zgadzają się robotnicy.

W obec tego spraw a za ta rg u  przenie
siona zostani-e na teren  M inisterstw a 0 -  
p ieki fcpolecznej, gdzie w najbliższych 
dniach odbędzie się w tej spraw ie konfe
ren c ja  z udziałem  genera lnego  sek re ta 
rza  Zw iązku Zawodowego Przem ysłu  C ip  
ulicznego.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 5 grudn ia .

6.15 P ieśń kiedy ranne  wMają zorze 
6.35 G im nastyka 6.59 P ły ty  7.00' D ziennik 
poranny  7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla szkół 
8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla szkól 1VC? 
P ły ty  11.57 S ygnał czasu i hejnał z K ra 
kow a 12.03 A udycja południow a lg.tłft 
P rzerw a 15.00 T eatr w yobraźni d ia  dzioci
15.30 M uzyka obiadowa 16.00 D /w  ■ po 
południow y 10.05 W iadom ości g o spod ir 
cze 10.15 K ron ika  lite racka  lO.iiO Audycja 
m uzyczno - słow na 17.00 N o to 5'1'istwo z 
K a ju e y  iV'vui Boskiej na J " .  Jej Górze 
w Częstochowie 18.00 A udycja dla wsi
18.30 A udycja  dla Polaków  za g ran icą
19.15 K oncert o rk iestry  Szkoły W ięzien
nictw a 13.50 Melodie w ęgierskie ŹOMŁ 
A udycje in fo rm acy jne  21.09 L u n  or i mu 
zyka 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  25.05 O statn ie  
wiadom ości dziennika wieczornego. K o
m u n ik a t m eteorologiczny 23.10 W iado
mości z Polski w języku niem ieckim  *23.15 
M uzyka taneczna

KATOWICE.
Sobota, 3 grudnia.

5.30 Dzień dobry — w esoły m ontaż p ły 
towy 6.30 P ro g ram  na dziś 11.25 P ły ty  
14.00 M uzyka obiadow a 14.50 W iadom ość' 
bieżące i g iełda 18.00 U tw ory  na  wiolo a 
czelę. 18.15 P ogadanka ak tu a ln a  18.25 W ia 
domości sportow e 22.55 Inform acje  23 95 
Zakończenie program u.

PROGHAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 4 g rudnia .

7.15 P ieśń  „Juz od ra n a  rozśpiewana** 
7.20 K oncert po ranny  8.00 D ziennik po 
ra n n y  8.15 A udycja dla wsi 9.15 W  dniu  
św. B arbary  11.45 P iy ty  11.45 A ktualno
ści w p rogram ach  radiow ych 11.57 Syguał 
czasu i hejnał z K rakow a 12.08 Poranek  
sym foniczny 13.00 W yjątk i z P ism  Józe 
fa  P iłsudskiego 13.05 Przeg ląd  ku ltu ra ln y
13.15 W  święto gó rn ika  — m uzyka obiauo 
wa 14.40 W szystkiego PO trochu 15.00 Au 
dycja  uia wsi 16.15 Pow szechny T e a tr  wy 
obraźni 17.00 R ecital fortepianow y 17.3Ó 
Podw ieczorek przy  m ikrofonie 19.50 
sportow e, Przegląd  polityczny. Dziennik 
S łynni w irtuozi P iy ty  20.15 Zbiór wiad. 
wieczorny, Tyg. dźwiękowy, W iad. meteo 
rołogiczne. Nasz program  na ju tro  21.20 
R eportaż m uzyczny 21.40 G órnik młody, 
górn ik  s ta ry  — rad u ję  się w dniu B a rb a 
r y — wesoła aud. 22.1Ó P o lsk a  m uzyka PO 
p u ia rn a  22.45 Gniazdo rodzinne Józefa P ił 
sudskiego — recy tac ja  23.00 O statn ie w ia 
domości dziennika wieczornego. K om uni
ka t m eteorologiczny 23.05 W iadomości 
z P o lsk i w języku angielskim . 25.13 P a trz  
p rogram  W arszaw y II.

SPRYTNY ŻEBRAK.
— Nie odmów, łaskaw a pani, g rosika 

ślepem u.
— Ale przecież wy widziecie!
— Nie widzę. Pan i piękność oślepiła 

mnie...
— M acie tu  złotówkę...

'> / /  i

U
F i u i ę  r\iHi

S Z A T A / l / A
P o w i e ś ć

i Tli)
— A le to szczęście je s t  cokolw iek 

w ytw orniejsze. Z am iast w aszych g ru - 
:yc.ii uciech p ro w in c jo n a ln y ch , m am y 
delikatn ie j-ze  uciechy p a ry sk ie ; za 
m iast w aszych sm u tn y ch  i zim nych 
zebrań, m am y bale i zabaw y n a jśw ie t
niejsze.

— Z am iast w aszych nudnych  wie- 
•zorów, w k tó ry ch  robicie pończoszkę, 
t łpera  w łoska.

— Z am ias t w aszych  w ie jsk ich  za
baw, m am y...

— M am y — p rz e rw a ł kom isan t — 
nam y przejażdżk i do L ongeham ps, 
eonie okazałe, s tro je  św ietne.

— A to w szystko  na nic — zaw ohd 
ran  de Lem ee. — M ów icie mi panow ie 
i człow ieku, k tó ry  żonie sw ojej o tw o
r y  w szystk ie  salony , n ie  ty lk o  w e 
f rn n c ji ale w całej E u ro p ie , k tó ry  u- 
a tw i je j  p rz y s tę p  do w szystkiełi d y 
plom atycznych zeb rań , k tó ry  będzie 
hciał. ażeby się za n ią  ubiegano, w ieł- 
ńono wszędzie gdzie się tyko  ukaże
k tó ry  będzie m ógł w prow adzać wszę

V, te j chw ili ad w o k at, dependen t i 
k o m isan t do tkn ięci w ykazan iem  sw o
je j  n iskości położenia, u w ażali jaki. 
pow inność odpow iedzieć p a n u  Lrm ue 
i zaczęli m ów ić razem , g dy  w ty m  p an  
B ig o t zab ra ł głos i n a ty ch m ias t głę 
bokie m ilczenie pozw oliło m u swobod 
n ie pow iedzieć:

-— A le ty , p an ie  baron ie , co m yślisz 
o tym  w szystk im ?

A rm a n d  m iał odpow iedzieć i k aż
dy nachy lił, się, żeby usłyszeć co p o 
w ie; albow iem  baron  przez zachow a
n ie m ilczenia, n ab ra ł pow agi człow ie
ka, k tó ry  n ic jeszcze n ie pow iedział, 
p rze to  jem u p rz y p isu je  się m yśli, za
chow yw ane w u k ry c iu  i on, ja k  się 
zdaje , zam knie w szystk ie  rozp raw y .

— J a  m yślę — rzek ł Luizzi... 
W ięcej n ic nie pow iedzia ł, gdyż 

m ow ę jego  p rz e rw a ła  p a ra  butów , do
skonale  w yczyszczonych, k tó re  jockey 
(o p isa liśm y  go pow yżej), p o staw ił 
rnzed  nim  n a  ta le rzu , w y d a jąc  śm iech 
zadow olenia. N a  ten  w idok p an  B igot 
w ybuchnął g łośnym  śm iechem. W szy
scy poszli za jeg o  p rzyk ładem , naw et

p an i P ey ro l, k tó ra  n ie  m ogl i  w s trz y 
m ać się od hom erycznego śm iechu, j a 
ki opanow ał w szystk ich . W  tym  czasie 
A k a b ila  sk ak a ł po  sali ja k  dzik i kot 
i w szyscy w sta li od sto łu , nie dow ie
dziaw szy  się, jak ie  je s t  zdanie A rm an  
d a  w w ażnej kw etii, ja k a  zosta ła  po
ruszoną.

XVIT.

U C Z C IW A  U M O W A

K ilk a  godzin  u p łynęło ' od tego p a  
m iętnego  śn jad an ja , ta k  dziwnie- p rz e r 
w anego p rzez  postaw ien ie  p a rv  butów  
n a  talerzu  A rm an d a . B aro  i chciał za
żądać w y tłu m aczen ia  tego  od pana  
B igo t, k tó ry  odpow iedzia ł jed y n ie  tv I 
ko g łośnym , szalonym  śm iechem . P an i 
T u rn iq u e l p o p rzesta ła  na tych ty lk o  
w yrazach :

— To dzik ie  zw ierzę zaw sze tal 
robi, ale to  ju ż  ta k a  fa n ta z j i B igo ta , 
to go baw i, trzeb a  m u pozwolić.

Co się tyczy E rn es ty n y , nic by ła  
ona osobą, żeby m ożna n ę  było za p y 
tać  o cokolw iek, co się je j  n ia tyczyło. 
Z a ję ta  sobą ty lko , sw o ją  tw arzą , sw o
im  ubran iem , zdaw ało  się, że obejście 
bez żadnej p re te n s ji, a pełne sw obody 
w znieciło w  n iej głęboka p o g ard ę , z a 
ledw ie raczy ła  słuchać tych k ilk u  w i 
rażów , k tó re  zw racał do n ie j od czasu 
do czasu. O diyołał się p rzeto  do pan i 
P ey ro l, k tó ra  w y tłu m aczy ła  m i sza
leństw o jockeya  w  sposób dość w y
s ta rc za jąc y :

—  M ój w u j — pow iedzia ła  —  p rzy  
w iózł z sobą tegi M ale jczy k a  z B orneo

i chciał, żeby m ógł być użyteczny. 
P ra g n ą !  z niego zrobić groom a, woź
nicę, lo k aja , cokolw iek w reszcie. Ale, 
poniew aż nie m ógł tego dokazać, jako  
całe za tru d n ien ie , kaza ł m u czyścić 
obuw ie. P ra w d ę  m ówiąc, m ój w uj 
t ra k tu je  go cokolw iek jak o  m ałpę i 
k iedy A k ab ila  należycie w ypełn i swo
ją  pow inność, d a je  mu k ieliszek  araku , 
na k tó ry  je s t bardzo  łakom y. Dziś za
pom niał dać m u zw yk łą  rac ję , ażeby 
j ą  dostać, porw ał p ierw sze bu ty , k tó re  
m u w  oczy w pad ły , w yczyścił je  i p rzy  
niósł w try u m fie , ażeby za to  o trzym ał 
pożądaną  nagrodę.

L uizzi p o p rzesta ł na ty m  w y jaśn ię  
n iu , chociaż obecność M alajczyka w 
ty m  dom u dziw iła go, pom im o jego 
woli i że okoliczność butów  niepokoiła 
go, chociaż nie um iał pow iedzieć d la 
czego. J e d n a k  zaczął uw ażać co się 
dzieje naokoło niego i baw ił się wido
w iskiem  jak ie  p rzed s taw ia ły  niepo
koje dependen ta i kom isan ta , k tó rzy  
przenosili a tten e je  sw oje od m atk i do 
có rk i i od córki do m atk i, gdy  tym 
czasem  hrabia, de Lem ee trzy m ał się 
s ta le  p rzy  pan i P ey ro l, ad w o k a t zas 
p rz  y E rn e s ty n ie  P on iew aż ta  o s ta tn ia  
m ało u w ag i zw raca ła  n a  zabiegi A r
m anda, skłoniła go, że się b ard z ie j za
czął zajm ow ać E u g en ią  i zdaw ało  się, 
że zauw aży ł w  niej um ysł p raw y, 
w zniosły, w ysok ie p o jm ow an ie  _ obo
w iązków  m atk i i có rk i i pod d an ie  się 
pełne  godości śm iesznej . ro li, ja k ą  
jej narzucił.

d. c. u-
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Straszna katastrofa w Ameryce
36-ciu pasażerów autobusu zmiażdżonych przez pociąg

W ydarzyła się tu okropna katastrofa na 
skutek zamieci śnieżnej.

Autobus dalekobieżnych łinij wjechał na

Przyjechał do Zawiercia
Król jasaswidzew

Posłuchajcie dobrej rady światowej sła
wy jasnowidza - chiromauty Pyfleilo, 
jest on obdarzony niezwykłym darem ja . 
snowidzenia, jego przepowiednie zdumiej 
wająeo spraw dzają sią. Jeżeli chcesz wie; 
dzieć co C<ę czeka w niedalekiej przyszło 
ści przyjdź, dowiesz się to czego p ra
gniesz, Udziela rad i wskazówek we wszy, 
stkich zawiłych kwestiach życiowych, 
procesach, o osobach zdradzonych lub 
kochanyeh) powie czy spełnią się Twoja 
życzenia, czy masz szczęście do loterii*' 
czy opanujesz cierpienia moralne i k  p.-; 
W acław Pyffello doświadczenia s woj s' 
przeprowadza nic dla korzyści m ateria l-1 
nyeh, a dla wiedzy naukowej, za praóąl 
swoją pobiera bardzo przystępne hono
rarium . P racuje na tym polu od 1805 ro 
ku i jest rzeczywistym autorem wiedzy 
tajem nej. Przyjm uje osobiście ęd 10 ej 
’do S-ej wieoz.

Adres; ZAWIERCIE, 3 m ija  17

tor kolejowy, przy czym zderzył się z prze 
jeżdżającym pociągiem pośpiesznym.

Skutki zderzenia byty straszne. 7. 40 pasa 
żerów autobusu 36 zostało zmasakrowanych 
doszczętnie.

Dotąd zdołano rozpoznać zaledwie 10 
ofiar katastrofy.

W  szpitalu rozgrywają się tragiczne see

ny, albowiem rodziny nie mogą zidentyfiko 
mać swoich bliskich.

Jest to już druga z kolei katastrofa tego 
rodzaju w Stanach Zjednoczonych.

Zaznaczyć należy, że tor kolejowy na 
przestrzeni kilkuset metrów był formalnie 
pokryty resztkami ciał ofiar.

C ZŁO W IEK  PR Z E D  S \11EM.

£ J & A

X  Z a w i e r c i a
(z) POŻARY W P UW  Z A W IE R C IA *  

SK1M. W  zabudow aniach M. Kleszcz, za 
m ieszkałej we wsi .Niegowa - O liupm ki 
pow. zaw ierciańskiego, w ybuchł pożar, 
k tó ry  s traw ił dom m ieszkalny, k tórego 
wartość obacza poszkodow ana na sum ę 
ponad 600 zł. U stalono, że przyczyną po
żaru  by ła  w adliw a budow a kom ina.

W Gniazdo wie, gm. R udnik  W ielki 
sp a liła  się stodoła, naładow ana tegoroca 
nym i zbioram i, należąca do S tan isław a 
Szatana. S tra ty  w ynoszą 2600 zł.

P rzyczyny  pożaru nie zdołano naraz.;© 
ustalić .

(z) RO K  W IĘ Z IE N IA  ZA ŹN IEW O . 
L E N IE  N IE L E T N IE J. P rzed  sądem  okrę 
gowym w Sosnowcu, urzędu jącym  na  se 
s ji w yjazdow ej w Z aw ierciu  stan ą ł wczc 
ra j  19-letni Je rzy  M ilewski, m ieszkaniec 
P o ręby  koło Zaw iercia, oskarżony  o znie 
wolenie 14-letniej A. K., m ieszkanki te j
że Poręby.

R ozpraw a sądowa prow adzona by ła  
Przy drzw iach zam kniętych. W yrok  dla 
oskarżonego brzm iał rok więzienia.

(z) ECH A  D E F R A U D A C JI NA PO t Z  
C IE  W  ZA W IER C IU . Podczas kontro li 
urzędu pocztowego w Z aw ierciu  trafiono  
n a  ślad  nadużyć, popełnionych przez H en 
ry k a  Siedlec/ko, kontraktow ego pracow 
n ika  działu  paozek. Stw ierdzono, że Sió- 
dleczko przyw łaszczył sobie eumę około 
600 zł. Został on natychm iast z p racy  
zw olniony, a sp raw a skierow ana została 
na  drogę sądową.

Rozpraw a k a rn a  przeciw ko niesum icn 
nem u urzędnikow i odbyła się wczoraj 
przed Sądem  Okręgowym  w Sosnowcu, 
urzędującym  na sesji w yjazdow ej w Z a
w ierciu.

Okazało się, że do dnia sądu Siedlecz- 
ko pew ną część przyw łaszczonych pienię 
dzy w płacił, tak  ze Skarb  Państw a po
niósł ty lko 150 zł. s tra ty .

W  w yniku rozpraw y S. skazany  został 
na rok w ięzienia z zawieszeniem.
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Załamała się scena
PODCZAS U ROCZYSTEJ AK A D EM II

Podczas u roczystej akadem ii w Jądrze 
jowi-e, za łam ała  się podłoga na scemo 
i około 50 osób z pośród młodzieży w ta  
dło do piw nicy głębokości około 3 m tr.

.W ypadek ten w yw ołał przerażenie za 
równo w śród m łodzieży, jak  i widzów 
Przepełń ’onej sali. Rozległy się rozpacdii 

k rzyk i i w ołania o ra tunek . Na szczę 
^cie n ik t z m łodzieży obrażeń n ie  odniósł.

P od łoga zaw aliła  się w skutek  iiadgni 
i.vch desek i nadnvernego  obciążenia.

F ry z je r  męski, pan  Poziom ka, zgiął się 
w pól, u jrzy  wszy nowego k lien ta .

— Szanow anie panu! Ostrzyc. Proszę 
bardzo! Tu pan  szanowny całkiem  sią 
dłóe.

P an  S ia ian  A iek siadł w ygodnie na f() 
telu. F ry z je r  zaś podrapał się wdzięcznie 
grzebieniem  w ciemię, po czym rozczesał 
k lientow i włosy i w estchnął:

— Ale łupieżu to  mas* p an  do cholery 
i trochę. Możeby wymyć tę głowę?

— Nie trzeba.
— A może jednak  ,bo przydałoby się
— Na d iab ła  m nie to, panie? mi u 

knął pan  Alek. — M ycie na łupież n ie  p0 
może!

— Nie pomoże? O drazu widać, ze w 
jak im ś pętack im  zakładzie główkę p anu  
zm yw ali: bo fachow a robota. 1° całkiem  
insza p a ra  nożyczek. A może masaż elek 
try c .n y  zrobiem y" Poniew aż że franc  s;ę 
p anu  szanow nem u na k a rk u  us«ruteczuia.

Ł ekstryezny masaż to  także samo za 
w racanie g ita ry . W szystko, żeby forsę z 
k le jen ia  w yciągnąć.

— Skąd pan  ’.ak ie  przekonanie posła 
dasz? — zdziwił się m istrz  Poziom ka. — 
Chyba, że zuowu ja k i pa ta łach , na  fachu 
się nie w yznający, m asaż p anu  u rzeczy 
w istam i.

Ale gębę to  juz ia*  zrobiono p anu  sza 
now nemu K tóż ty  p an a  ta k  oskrobal? I u  
zarżnięte, tam  zarżnięto, pod noniem  wio 
sy  zostały... O pera, ja k  p ragnę  zdrowia! 
N ie znam tego, k tóry  pana golił, a le  wi 
dać że oferm a zeń najgorszego  gatunku .

P a n  A lek spouse w iał ze zieśei, ale uie 
nie odpowiedział. Gdy jed n ak  strzyżenie 
było skończone, odmówił s ta n in c z o  za
płaty .

— Sam  się goliłem ! — w arknął. — Zna 
kiein tego wedle p an a  oferm a jestem . 
Ale w tak im  razie  ostatu icm  łachem  by! 
bym , na  um yśle ruszonem , y w iele bym  
za powyższe obrazę jeszcze zap ła tę  uskn 
tecznił.

I grosza jednego nie wybulę!
Sąd skazał p an a  A lka za odmowę za 

p ia ty  na dzień aresztu.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 3 GRUDNIA

3 grudn ia  urodzeni — przybyli na 
św iat pod wpływem gwiazdy S trzelca — 
k tó ra  obdarzyła usposobieniem dum nym  
i  w rażliw ym , b u jn ą  fan taz ją , n a tu ra  jest 
rozdw ojona przez co chw ilam i są  m e/d# 
cydowani, n ieraz przejaw ia się u nich 
sm utek, u leg a ją  poryw om  i cechuje teł* 
zby tn ia  zarozum iałość o szerckich pogla 
dach na. przyszłe życie. W p rzyszłym swo 
nn życiu osiągną wiele korzyści w pracy 
niezależnej, lecz pow inni w ystrzegać się 
podstępu i  in s try g  wrogów L ubią wygo 
dę czasam i są leniw i i są zwolennikam i - 
wszelkiego postępu, lub ią  tow arzystw o, 
konw ersację, k ry tykow anie  i  in te resu ją  
się spraw am i innych .

O rganizm  ich skłonny je s t do chorób 
nerw ow ych, w zburzenia k rw i, k a ta ru  żo 
łądka i przeziębienia gard ła . N adm iar j?  
dzen’a i p icia szkodzi ich zdrowul. 2311

X  Kfefc
Zbrodniczy napad

BANDYTÓW
.W B iałogonic w pow. k ield tkim , doko 

n an 0 napadu  rabunkow ego, aiorego ofia 
r ą  pad ł hand la rz  Mojżesz K ryszta ł

Późnym  wieczorem do m ieszkania K ry 
ształów  w\szedł n ieznany osobnik i nic nią 
mówiąc, uderzy ł K ryształu laską po glo 
wie, w skutek czego K. s trac ił p rzytom 
ność i po chw ili zmarł,

Po unieszkodliw ieniu K ry sz ta ła  wszedł 
drugi osobnik, u b ro jony  w laskę i  obaj 
zam ierzali dokonać rabunku.

Na krzyk  żony K ryszta ła  bandyc* 
zbiegli, niczego m e zabierając. P o lic ja
u s ta liła  iż napadu  dokonali m ieszkańcy 
Kielc: Teofil P a łk a  i J u lj .  Zem brzuski, 
k tórych aresztowano.

Uciekła z pałacu maharadży
by za g r a ć  rolę n iew oln icy  tu reck iej w o p e r e tc e !

Sensacją teatralną Londynu jest księż
niczka Indira, wnuczka bogatego maharadży 
która uciekła ze wspaniałego pałacu dziadka 
aby zostać aktorką sceniczną. Obecnie wy
stąpi ona po raz pierwszy w operetce, w 
której będzie grała rolę tureckiej niewolnicy.

Księżniczka Indira skończyła nie dawno 
królewską akademię dramatyczną w Londy
nie i z miejsca otrzymała czołowTą rolę, po
nieważ dyrekcja teatru była przekonana, że 
pojawienie się na scenie prawdziwej księż
niczki indyjskiej, przyciągnie publiczność.

Postanowienie księżniczki, aby zostać 
aktorką, nie było zwykłym kaprysem milio
nerki. Miała dość nudnego życia pałacowego 

* i chciała dać swym hinduskim siostrom 
przykład, jak można zdobyć wolność i być 
samodzielną. Zakomunikowała to ojcu i

O ffogJJoZCfl

(o) JU B IL E U S Z  PRA CY  DR. ŁA PlŃ  
SK1EGO, W czoraj obchodził 20-lecie swej 
szczytnej i gorliw ej p racy  w szp ita lu  sw. 
B łażeja w Olkuszu, jeden z n a jp o p u la r
niejszych ludzi na teren ie  pow. olkuskie 
go dr. Ju lia n  Ł apiński, dy rek to r tego 
szpitala.

P o  uroczystym  nabożeństw ie w kap li
cy szp italnej n a  in tencję  ju b ila ta  z udzia 
łem grona przy jació ł, p rzedstaw icieli wy 
działu pow. i personelu  szp itala, wręczo 
no dr. Ł apińsk iem u upom ink i. Do ju b 1- 
la ta  w serdecznych słowach przem aw iał 
dr. M odrzewski.

(o) NOW A PLACÓW KA O ŚW IATu -
WA. W Olkuszu pow stał . U niw ersy tet 
R egionaluy, k tó ry  rozpoczyna swą dzia
łalność dzisiaj w sali k in a  ,,O rzeł'1 o go
dzinie 12 w ykładem  dr. K orpaly , nacztl 
n ika  oddz, ośw iaty pozaszkolnej kura l. 
olcr. szkoln. krakow skiego pt. „Rozwój 
ideologii narodow ej od k o n sty tuc ji 3 -go 
m aja  do pow stan ia  listopadow ego1.

P re lekc ję  poprzedzi słowo w stępne dr. 
Ja c k a  Jed lińsk iego , k tó ry  im ieniem  mię 
dzyszkoTnej kom isji porozumiewawczej

dziadkowi, którzy byli przerażeni jej pomy
słami i zakazali jej nawet o tym myśleć. 
Księżniczka Indira nie wspominała więcej o 
tym, czekając cierpliwie na dzień, w którym 
skończy 21 lat i stanie się pełnoletnia. I w 
tym uciekła do Anglii.

Po przybyciu do Londynu najtrudniej 
było przyzwyczaić się księżniczce, k tóra . po 
raz pierwszy była w Europie, do ruchu ulicz 
nego.

Gdy ukazywała się na ulicy w Indiach, 
szli przed nią służący, którzy kazali prze
chodniom i pojazdom skręcać w boczne uli
ce, aby droga dla księżniczki była wolna. 
Gdy wyjeżdżała, miała do swojego rozpo
rządzenia trzy wspaniałe samochody, pod
czas gdy w Londynie musiała jak lyąjąa* 
innych mieszkańców tego miasta korzystać

przedstaw i zadauia i cel© nowopowstałej 
placówki ośw iatow ej w Olkuszu.

(o) W IECZÓR ŚW. M IK O ŁA JA . Jak
ju ż  donosiliśm y, dzisiaj i ju tro  w sal) 
b. k ina  „R osa“ w Olkuszu pod kierow nic 
tw em  dyr. M arii Ady Jed liń sk ie j, s ila 
m i zespołu dram atyczno - muzycznego 
m łodzieży na  rzecz kola rodzicielskiego 
przy  państw  liceum  i giro u. im . K ia  
W ielkiego, odegrany zostanie repo rtaż  
rad iow y „W ieczór św. M iko ia ja’ Począ
tek o godz. 16.

(o) NA G W IA ZD K Ę N A JB IE D N IE J
SZYM DZIECIOM. J u tro  w yjdą z pusz
kam i na  ulice m. O lkusza przedstaw icie
le w ładz państw ow ych, sam orządow ych i 
społecznych, jak o  kw estarze na gw iazdkę 
dla dzieci hezrobolnycb.

Niechże w tym  dniu  nikt uie ucieka 
od puszek kw estarzy , lecz ofiarność swą 
zwiększy, gdyż na „gw iazdkę- tę czeka 
b. dużo dzieci głodnych i źlo odzianych 
przed nadchodzącą zimą.

(o) SZKOŁA IM. M ARSZAŁKA P I Ł 
SU D SK IEG O . N a wniosek w ładz szkol- 

j nych, szkoła powszechna nr. 1 w Olku- 
■ szu została przem ianow ana na  szkołę im. 

M arszałka Józefa  Piłsudskiego.

z autobusów. Ale księżniczka z łatwością zre 
zygnowała z aut, jak i z pięknych koni 
wierzchowych oraz pięciuset służących, k tó
rzy w pałacu maharadży, wspaniałym i wię 
kszym od pałacu królów angielskich, ją ob
sługiwali.

Podczas obiadu księżniczka była dawniej 
w kłopocie, albowiem musiała wybierać : 
pośród stu potraw, a obecnie je w skromnej 
restauracji hinduskiej w Londynie. Również 
z trudem przyzwyczaiła się księżniczka do 
stroju europejskiego.

W Kapurthala nosiła tradycyjne hinduskie 
saris, które ze względu na jej stanowisko 
było tkane z prawdziwego złota lub srebra 
Jedno z tych złotych sarisów kazała w Lon- 
jakiirA rzetopić i z otrzymanego w ten spo
sób złoto kazała zrobić klejnoty.

Zaraz po przybyciu do Anglii księżniczka 
była tak przerażona tutejszym życiem, że 
nosiła się nawet z zamiarem powrotu do 
Indii. Przypadek jednak chciał, że spotkała 
swą dawną angielską wychowawczynię, któ
ra obecnie mieszka w Datford i która zaprę 
siła ją do siebie.

Z czasem księżniczka -przyzwyczaiła się 
do sposobu życia w Anglii i wynajęła małe 
mieszkanko na przedmieściu , londyńskim 
Chelsea, które zajmuje z przyjaciółką i które 
urządziła na wzór hinduski.

Ściany mieszkania są pokryte tkaninom  
‘ z prawdziwego srebra lub złota. Podłogi są 

pokryte pięknie wyrobionymi skóramt 
owczymi.

Na prawdziwych łóżkach hinduskich leżą 
drogocenne poduszeczki. Łóżko księżniczki 
ma kształt muszli. Niezliczona ilość gwiaz
dek ze srebra lub złota zdobi ściany i sufit 
jej sypialni. Lustro jest podtrzymywane przez, 
dwa wspaniałe, barwne pawie naturalnej 
wielkości wyrżnięte z drzewa.

Księżniczka Indira, której wszystkie o- 
szczędności pochłonęły studia i urządzenia 
mieszkania, musi obecnie żyć bardzo skrom 
nie. Gdybv pozostała w Indiach odziedziczy
łaby milionowe mienie. Ponieważ porzuciła 
z olbrzymiego spadku, który jej przypadał, 
wbrew woli rodzinny pałac, nic nie otrzyma 
Mimo to księżniczka zamierza wrócić do 
Indii, gdy stanie się sławną artystką.
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Skandal w  Federacji Bokserskiej
P r z e p i s ,  k t ó r e g o  nikt nie u c h w a l a ł

Przed dwoma tygodniami, w kotach 
pięściarskich dużo rozgłosu zdobyły wal 
ka Kozłowskiego z Kuisisem w ramach 
meczu Polska — Łotwa (12:4) Po 1 minu 
ci© sędzia przerwał walkę z powodu k°.i 
tuzji brwi Łotysza. Powołując się na no 
we przepisy, sędziowie uwzględnili stan 
punktowy do momentu przerwania walki 
1 1 •” p r-yzuano zwycięstwo
Kozłowskiemu.

Przeciwko temu przepisowi protesto 
wał sarn prezes FT.11.A., który na ra 
mach swego pisma ,,Stockholm* Tidm n 
gen p. t. „Fałszywe przepisy powodują 
riiCKÓj w- sporcie bokserskim ' ogłosił sze 
reg  rewelacyj.

J ak  wynika z treści tego a r ty k u łu  na 
kongres  F.I.B.A w leeic w Berlinie  zgio 
sili W ęgrzy wniosek o zmianę, brzmię 
n ia  § 40 aa  następujący:

„Gdy jedey z zawodników sta je  się na 
skutek wypadku niezdolnym do walki, 
spotkanie zostaje ocenione na podstawie 
dotychczasowego s tanu punktów*.

Wniosek ten został jednak wycofany 
i  obrad. Anglicy protestowali przeciwko 
tej zmianie, F rancuz zapowiedzieli, że na 
wet jeśli zostanie on przy ję ty  przez kon 
gres, n igdy  g0 nie wprowadzą u siebie 
w żyjcie, W iosi wyrażali się q tym wilio 
sku — że jest  absurdalny , Norwegia i Da 
nia  wypowiedziała się również przeciw. 
iWągrzy więc wycofali teu wniosek i nie 
był on w ogóle na stole obrad.

w żyTeie od 1 stycznia 1939 r.
J a k  się ten ,,n ieuchw ytny ’ p a ra g ra f  

dostał do przepisów, jest dla prezesa F.I. 
B.A. zagadką, która usiłu je  on obecnie 
rozwiązać.

Do wszystkich delegatów na kongresie 
F IBA poszły już ’isty.

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców zamieszkałych w Dąbrowie Górniczej, że w niedziele 
dnia 4. 12. br. w godzinach 10 -  17 odbędzie się na posterunku m o n t e r 
s k i m  przy ul. Sienkiewicza 3

P o lr c iz  - h o n c e r ś
na którym będą demonstrowane najnowsze typy radioodbiorników i aparaty elektryczn 
Wstęp bezpłatny.

E L E K T R O W N IA  o k r ę g o w a  
w Z A G ŁĘ B IU  D Ą B R O W S K IM  S.A.

KINO „ZAGŁĘBIE
D ziś !  Kapitalna polska komedia tysiąc i nieporozumień p. t. D z iś !

Z A P O M N I A N A  M E L O D I A
to odzwierciedlenie najpiękniejszych chwil życia, do których każdy z rozrzew

nieniem powracał
A Obsada: II. GROSSÓWNA, J. ANDRZEJEWSKA, M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, T  E. FERTNER, S. SIELANSKI, J ORWID i inni.

Początek o godz. 17.30, w niedz. 15.30.
4j$»» 0  -*$•«- -

Ku wielkiemu zdziwieniu prezes SA
derlaud  znalazł jednak  ten prz-opis w pro 
tokóle między uchwalonymi wnioskami, 
bo wydrukowano tę zmianę już w nowej 
książce przepisów F.T.B.A., które wchodzą

Mecz Koieftdig —  Niemcy
ODWOŁANY PRZEZ BURMISTRZA 

ROTTERDAMU.
W związku z zakazem odbycia meczu 

piłkarskiego Holandia — Niemcy w y d a 
nym  przez burm istrza  R otterdam u Ouda 
opublikował dziennik ,,De Telegraal'"' ko 
m entarz  w k tó rym  odpiera a tak i  p rasy  
niemieckiej, jakoby  burm istrz  R o tte rd a 
mu działał pod naciskiem elementów zy- 
dowskich i marksisr. wskich.

Zakaz ten  wydany został zdaniem dzień 
nika niewątpliwie w porozumieniu z 
wyższymi ins tanc jam i rządowymi i ma 
r a  celu uniemożliwienie aby nierozważne 
elem enty w ykorzysta ły  stadion ro terdam  
ski jako  widownię m anifestacyj, k tóreby 
więcej szkody przyniosły dla sąsiedzkich 
s tosunków holendersko - niemieckich niż 
zakaz meczu.

Z a w o d y  s t r z e l e c k i e
KLUBU STRZELECTWA 

SPORTOWEGO.
Na skutek ogólnopolskiego apelu Pow 

szeehn-ego Tow arzystw a Oświaty i K ultu  
ry  im. Stefana Żeromskiego -  Kluk Strze 
leciwa Sportowego Pracowników Tnstytu 
cyj Ubezpieczeń Społecznych, oddział w 
Sosnowcu zorganizował zawody strzelec
kie na strzelnicy Związku Strzeleckiego 
przy fabryce „A. DeichseT w Sosnowcu,

Ogółem w zawodach brało udział 27 
zawodników. Czołowe miejsca zajęli pp : 
1) Ławicki Romuahl, 2) Juszczyk Eligiusz 
3) Czakari Alojzy. Tarcz,0 konkursowe 
przesłano do Warszawy. Najlepsze zespo 
ły o trzym ają  nagrody PTOTv.

Zawodami kierował delegat Zw. Strze 
l-eckiego p. P io ł rowski i z ramienia 
k lubu p. Tarkowski

PR ZY C H O D N IA

LECZNICZA
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó r n y c h  „ P O M O C "  

SOSNOWIEC, u l .  3-no Maja 31
Czynna 11 — 1 i 5—S pp.,  w święta 11—1

Te< Ul fit)9 ;

ino ( i

Piękny wzruszający dramat najnowszej produkcji polskiej

ruga
Tragedia kobiety, która odnalazła miłość i treść życia wówczas — gdy dla innych

kobiet jest już zapóźno...

W roi g łó w  JU N O S Z A  S T Ę P O W S K I,  ZAU TAREW K Z, GORCZYŃSKA,  
Ć W IK L IŃ SK A , W IS Z N IE W S K A , C Y B U L S K I I ZNICZ.

-i

J A ^  O K Z 1N A  V* yiiliAĄii i\ (. i i  ItZiVv i l . i .

P iękna  panoram a odzyskanych szczytów % orskich: Murań, H aw rań  i v dali Lodowy

ICIISgO „EDgNI*1
DZIŚ! FREDDIE BARTHOLOMEW 
dwunastoletni gwiazdor Ilollywoolu 

w świetnym wzruszającym filmie

„LORD JEFF“
w dalszych rolach Mickey Rooney, 

Charles Coburn i inni. 
Nadprogram Dodatek kolorowy i ty

godniki P.A.T-a 
Początek I seansu o g. 17.30, w modzie 

lę o godzinie la.30.

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA.
— Oskarżony, ledwo was wypuszczono 

z więzienia, znomu ukradliście ub ran ie l
— Musiałem, panie sędzio po wy.Mci u 

na wolność, moje dawne ubranie  okazało 
się za ciasne.

O BENESZU

WĄTPLIWOŚĆ.
P an  i pan ' siedzą w teatrze. K urtyna  

idzie w górę. Rozpoczyna się przedstawi© 
nie. Akcja frapująca. Ogólne napięcie. V/ 
tym momencie pani odzywa się szeptem 
do pana:

— Karolu , czy jesteś pewien, że ta za 
pałka, klorą  przed w yjścTm  z domu wrzu 
ciłeś do kosza, na papiery, była zgaszona)

— Benesz nie ma potrzeby obawiać się 
o przyszłość. W  Ostatecznym razie wyślą 
pi w jak im  teatrzyku. Zna ;en fach pr/.e 
cie doskonale, boć całe życie dotychczuso 
w© to była jedna wielka operetka.

ł-M A Y /. 1/'. u

A teraz nie ruszaj się, dopóki nie wy-
schnie bielizna!

Ruch w y d i« n k i /
Bohdan Dyakowski. N A S/ LA 1 JEGO

m i e s z k a ń c y .
Wyd. VI, ozdobne. Z 6S i lu r t rac jam i i 

w kolorach okładce K am ila  Mackiewicza. 
W ydawnictwo M. A ret a. Warszawa. i<jjj 
Ceua w kolorowej okładce zi. 3 —, w opra 
wie płóc zł. 13.30.

,,Nasz ta s“ to książka dla czytelników 
Każdego wieku. Odpowiednio do treści 
wydany został bardzo s ta rann ie  i 
ozdobnie jako niemal luksusowy podarek 
gwiazdkowy.

Autor z prawdziwą znajomością, a je 
dnoezesnie z wielkim umiłowaniem oposa 
je las i jego życie w ciągu całego roku. 
Opis t-en zawiera całokształt i wszystkie 
szczegóły życia lasu. A więc pisze autor
0 wszystkich gatunkach  naszych drze*
1 krzewów, o ptactwie i zwierzynie leśnej 
ich obyczajach i sposobie życia i Id. Nie 
pomija najmniejszego ptaszka najmniej 
s'zego owadu.

„Nasz las’- jest to książka ped każdym 
względem artystyczna. 0 p i8 naukowy 
opracował au to r  jak  u tw ór 1’tera tury  
pięknej, s tw aiza jąc  książką zasługującą 
na miano poematu y lesic opis*
wej po tra f i ł  wielokroć nadać formę 
wprost epiemą, formę malowniczą t fa ra '  
ną. Z pięknem irc- ci baimomzSJą pełne 
wdzięku ilustracje. Nazwisko Mackiewi
cza jest już samo przez sir rękojmią ich 
wartości.

PRÓBKĘ O G ż O S M A
P O S A ^ Y J f J » ! ? A C E

P O S Z U K U JĘ  panienki do haftów- kolo
rowych natychmiast. Ajzenberg, Sosno
wico, Ja sn a  12.

K U PN O  I S P R Z E D A Z

SPRZEDAM  plac przy ul. Krakowskiej
uosuowiee. P la n y  zatwierdzone. .Wiado
mość „Expresn.

BOKUiY!j.ylŃTY

MAJCZAK MICHAŁ zagubił 3 akta  le-
jcntainc, l akt w ydany przez Komunalną 
Kasę Oszczędnos-ei w Dąbrowie, legity
mację wyuauą przez Kasę Lwowską. — 
Zwrocie za wynagrodzeniem Golonog, 
Kresowa TI Nr. 19.
SZTO RCHAN ARON zgubił książkę woj 
sKową wydaną w Miechowie, dowód oso
bisty, wydany w Wolbromiu.
IZYDOR ̂  Mi 1 AS zgubił zaświadczenie * 
Kursu dokształcającego w Dobies/c, wicach 
O K R U SZ E K  CZESŁAW unieważnia zga 
mony dowou osobisty i zaświadczeni© 
w o.isk o we wy dat; ę w Sosno wcu
ziŁBIN ANTONI zgubił łtsiążeezkę woj- 
skową. wydaną przez p  K U. Sosnowice 
SAIi»NA fEK ESA  LIS zgubiła do wód 
osobisty N. 15/L/35 wydany przez gm in ' 
S t r ; emreszyee, który unieważnia.

U O Ż N E ^

ZAPOWIEDŹ. 1'ouaje się do ogóiaei 
wiadomości, że 1. robotnik Jan ' Paweł Ce
bula, s tanu  wolnego, zamieszkały w Ka
towicach 1, ul. Kordeckiego -i. syn r o b o 1 
nika Ja n a  Cebuli, zmarłego, ostatnio za
mieszkałego w Katowicach 1 i zony jes® 
•Józef;ny /. domu Brodosz, zamieszkałej 
w Katowicach I, 2. niezamężna ZbP* 
Krawczyk, zamieszkała w Katowicach 1 
ulica Kordeckiego b, córka robotnika ' J a 
na  Krawczyka i zony jego W alem  z do
mu Wolna oboje zmarli, ostauiiy  zamieś* 
kalycli w Cieciuiowie, powiat Wieluu 
chcą zawrzeć związek małżeński, th  wie
szczeni© zapowiedu nastąpić winno ,v 
Katowicach i „Expresie Zagłębia*. E(r«» 
tuaine przeszkody co do zawarcia 
małżeństwa należy natychm iast pofiae co 
wiadomości niżej podpisanemu u r z ę d n i 
kowi stanu cywilnego. Katowice, dnia -•* 
listopada 1938 r. U izędm k stanu cywi - 
nego w zastępstwie (podpis meczy le lu j '
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